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Doniosłe układy handlowe 
Podpisanie 3 11tronnych umów handlowych 
pomiędzv ZSRR, Polską i Finlandią, oraz 

ZSRR, Finlandią i Czecboslowac;ą 
WARSZAW A (PAP). ·Polska Agencja Prasowa po­

daje: 
W wyn:ku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-go 

czerwca br. zostały podpisane w Moskwie 3-stronne 
umowy o dostawach towarowych na okres jednego ro­
ku między rządami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii : Czechosłowacji. 

Zwłoki . tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 
W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko­

wi Radzieckiemu domków standaryzowanych, budulca, 
małych statków i innych towarów na ogólną sumę 100 
mil!onów rubli - ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (p!Ozenicy i tłuszczów utwardzonych) za 
80 milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem za 100 malonów rubli). Polska dostarczy Fin­
landii - węgla za 80 miliónów rubli, a Czechogłowacja 
Finlandii - cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi­
lionów rubli. Radz?ecka Ukraina iegna 

wiernego Towarzvsza wal~i 
wyraził w imieniu rządu bułgnr· Rady Najwyższej USRR Kow­
skiego i Bułgarskiej Partii Ko· pak, członek Akademii Nauk 
munistycznej wdzięczność naro· USRR Tyczina, sekretarz Ki· 
dowi ukraińskiemu za braterskie jowskicgo Komitetu Obwodow~· 
uczucia, okazane w związku z go KP (b) U Kornicki i dyrck· 
bolesną. stratą, jaką poniósł !l!L· tor zakładów elektrotechnicz-

Zawarte umowy rozszerzają we wspólnym interesie 
obrót towarowy między krajami, uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzednio 
zaw·artych między nimi dwustronnych umów handlo-

KIJOW (PAP) - pociąg ża- Rady Ministrów Ukraińskiej Re· 
łobny ze zwłokami Georgi DY· publiki Radzieckiej, Prezydium 
mitrowa, zdążający z Moskwy Rady Najwy:l5zej USRR, kijow· 
do Sofii, zatrzymał si~ w Kl- skiego Komitetu Ot:wodowego 
jowie. Partii Komunistycznej, oraz srn 

ród bułgarski. nych Iwaszczenko. 
Przy dźwi~kach marsza żałobne· Na granicy 
go pociąg żałobny opuścił Ki· radziecko-rumuńskiej 
jów w drodze do Sofii. 

wych. · 
Umowy podpisali: w imieniu Polski - ambasador 

R. P. w Moskw!e Marian Naszkowski i dyr. departa­
mentu w MinisterstW:e H. Z. dr Stanisław Gall, ze stro­

ny radz!eckiej - M. I.os zaJrnw, członek kolegi'.lm w Ml 
Na dworcu, udekorowanym 

~ztandarami ZSRR i Bułgar~kiej 
Republiki Lodowej, spowitymi 
krerfł, zjawi'' się przedstawicie· 
le radzieckich organizacji par· 
tyjnych i społecznych liczni 
ilelrgaci rohotników fatryk ki· 
jow~kich, oraz prz:ed~tawiciele 
zakładów naukowych, by od.Jnć 
o~tatni hołd wybitnemu dziah· 
czowi międzynarodowego rucłl'J 
robotniczego i płomiennemu bo· 
jowoikowi o komunizm. 

Pocię~ wtorzył !ię na peron 
przy dźw .ęka~h marsza zarobne 
go. 

Z wagonów wysiedli członk'l· 
wie d<~lrgacji rządowej ZSRR z 
marszałkiem Woroszyłowem na 
czele, przcdMawfriele Bułgar· 

8kiej Partii Komnni~tycznej 1 
rz.ąilu l111l;.\ar~kiC'go Czerwenkow, 
Czankow i Jugow, kn•wni i przy 
jaricle Dnnitro~a. oraz człon· 
kowfo drlP:::nrji pracują.«yrh 
:Mo~kwy i LeningTadu. 

Na trumnie ze m-łokami wiei· 
kiego syna narodu bułgarskiel!o 
zlożyli wieńce przerl~tawid~ll! 

Man;festac:a p,zyi?źm 
pe~~ko-francuskiei 
z okaz11 9 rocznicy walk 

f dvw zj1 pol\kich grenadierów 
PARYŻ (PAP). W miejsco­

wości Dieuze. w departamen­
cie Moselle odbyła się w obec 
ności przedstawicieli władz 
polskich i francuskich wielka 
manifestada pl'7yjdni polsko· 
francuskiej z oknJi 9 rocznicy 
w~.lk 1 dywizji polskich grena 
dier6w. 

W :mieniu rządu ł narodu 
polskiego hołd poległym od­
dał ambasador Putrament, 
podkreślając, że od roku 1939 
Polacy walcz.yli na wszyst­
k'.ch frontach świata przeciw 
zbirom hitlerowskim 

Przed<;tawiciel Towarzy-
~twa Przyjaźni Francusko -
PJ!skiej Hugonnot przypom­
n'at hi~torycz:ie więzy, łączą­
ce oba kraje. 

d<>ntów bułgarskich, studiują.· 
ryrh w kijowskich zakłada~h 
naukowyrh. Pociągiem tym odjechała do BUKARESZT (PAP). We 

Bułgarii delegacja pracujących wtorek o godz. 2,25 nad ranem 
tTkrainy, która weźmie udział w pociąg ze zwfokami Georgi Dy 
uroczy~tościaC'h pogrzebowych. mitrowa przybył n:i stację Un 

nisterstwie H. Z. ZSRR, a ze strony Finlandii - mi­
n!ster pełnomocny J. Nykopp. Po zło:leniu wieńców krótk!e 

prz<>mówiroie w.rgłosił sekretarz 
KC KP (h) U. Nazarenko. 

R<'krctarz KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej Czerweukow 

W skłnd d~lrgarji wchodzą: geny, w mołd~wsk1cj SRR, ~a 
· . · p d" granicy radziecko - rumun-

Jednocześnie i n!ezale:lmie od powyższych układów, 
został w Moskwie podpisany polsko - fiński protokół, 
ustalający dalsze dostawy przez Polskę węgla do Fin­
landii w zamian ?:a m!edź, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze­
mysłu. Protokół powyższy przewiduje dostawy towa­
rów na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro­
nach. 

wiceprzewodniczą.cy rezy mm sklej. 

De.Jesza Prezydenta Rzeczypos~al tej 
do wdowy po Georgi Dymitrowie 

Na dworcu zebrali się. by 
pożegnać wielkiego międzyna­
rodowego działacza rewolucyj 
nego w Jego ostatn'.ej dro­
dze do ojczystego kraju, se-

W ARS ZA W A (PAP) Prezy­
dent RP Bolesław Bierut prze­
słał do Róży Dymitrowej, wdo­
wy po wielkim działaczu mię­
dzynarodowego ruchu rewolu­
cyjnego, Georgi Dymitrowie de 
pesze następującej treści: 

kretarz Kc Komunistycznej I Umowa handlowa 1" płatn"1cza czucia z powodu zgonu nieod- Part:.i Mołdawii Kowal. prze-
7.alowanego i drogiego nam wodniczący Rady Ministrów międzv Polską i zachodnimi strefami Niemiec 

wszystkim Towarzysza - Ge- Mołdawsk'.ej SRR - Rudz, 
orgi Dymitrowa przedstawiciele organ!zacji WARSZAW A (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpisana 
Pamięć o Wielkim Rewolucjo partyjnych i społecznych, de- zo~tała umowa handlowa i płatn!cza między Polsli:ą 

niście proletariackim pozosta· le~acje robotników, kołchoźni- a amerykańską, brytyjską i francuską strefami okupa-
nie na zawsze w sercu polskiej ków ~ inteligencji. Na czele cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 

„Proszę o przyjęcie .wyrazów 
głębokiego, serdecznego współ 

klasy robotniczej"' Bierut rumuńskiej delegacji rządo- 1950. r. Umowa przew!duje wymianę towarową w wy-
(-) Bolesław wej stał członek B:ura Poli- sokosci ponad 70 milionów dolarów. 

Po zp,onie tow. GeorP,i Dvmitrowa 

Płyną kondolencie z Polski 
Depesza Rady .Zw. Artystycznych 

W AR'{5ZA W A (P ĄPI. Z po- 1 gari! i walczącego proletariatu 
wodu zgonu Georgi Dymitro- całego świata. 
wa, Rada Związków Artystycz Dziś. w obl'.czu Jego śmier­
nych przesiała do Rady Mini- ci, artyści polscy zapewniaią 
strów Ludowej Republiki Buł bratni naród bułgarski. że 
ga.rłi de9eszę, w której czyta- wraz z całą polsk~ klasą robot 
my m. ln.: niczą będą się stara!! czynl"m 

„Rada Związków Artystycz- budowy Polski !Socjalistvc~­
nych w Polsce. jednocząca nej, cz;irnem ?brony poko1u 
dwadzieścia tysięcy polsk:ch ~tać. mezlo~n'.e w szere.';ach 
arch!tektów artystów scenicz- zołmerzy teJ Wielkie.I armn bo 
nych i fil~owych, literatów, jo>yników nowel!o tepSZ<'!!O 
malarzy, muzyków, rzeźbiarzy sw.ata, której jednym z nle­
łączy się z narodem bułgar- śmiertelnych przywódców jest 
~kim w ciężk:e1 żałobie z po- Georgi Dymitrow." 
wodu zgonu premiera rządu 
Ludowej ~onbliki Bułgar:i, Prezydium Rady Związków 
Georgi Dymitrowa. Wielkiego Artystycznych w Polsce: 
Przywódcy mrus ludowych Buł (Następują podplsr>· 

Centralny Związek Spółdzielczy 
do Soółdz•elców Bułgarii 

W ARS ZA W A (PAP). Cen- razy na.igłęb;;zego współczuc'.a 
tralny Związek Spółdzielczy w J z• powodu śmierci Wielkiego 
Polsce w:vsłał do Centralnego 

1 
Bojownika t Przywódcy w re­

Związku Spółdzielczego w Bul 

1

. wolucyjnej walce o socjalizm, 
garll następującą depeszę:· Bohatera bratniego narodu 

„W imieniu spółdzielczości bułgarskiego - Georgi Dym;­
poh;k:ej przesyłamy Wam wy- trowa." 

tycznego KC Rumuńskiej Par Dostawy polsk!e będą obejmowały m. in.: żyto, cu-
tii Robotniczej Miron Con- kier, owies, jęczmień, strączkowe, papier, magnezyt kau-
stantinesco. styczny, glinki t '.n. Zachodnie strefy okupacyjne Nie-

Towarzysze pracy Zmarłe- miec dostarczą Polsce maszyn t urządzeń przemysło-
go, Jego przyjaciele ~ krewni wych, wyrobów mechan!cznych, precyzyjnych, optycz-
wy!1ieśl! trumnę z wagonu ! nych, chemikalil, wyrobów metalowych, minerałów, gli-
złozyli ją w specjalnym pocią nek i t. d. 
gu prz.vbył:vm ?: Sofii. Umowę podp!sali: z ramienia Rządu R P. - prze-

Przed wagonem ze zwłoka- wodniczący delegacji pełnomocn!k ministra handlu za-
m! Dymitrowa odbyło się zgro granicznego, ob. Stanisław Broniewicz. ze strony uś 
madzen'.e żałobne. n.a którym zarządów wojsko.wych zachodnich stref okupacyjnych 
orzemawial' sGkretarz KC Niemiec: p. Lawrence Wllklnson, doradca ekonomiczny 
Komunistycznej Partii Mołda- amerykańsk!ego gubernatora wojskowego, sir Cecile 
wil Kowal. ora·t: ~~krPtarz KC Weir, doradca ekonomiczny brytyjskiego gubernatora 
Buł~arskif!i Partii Komuni- \ wojskowego, p. Leroy B\anller, doradca ekonomlcuiy 
stycznej Czerwenkow. francuskiego gu?ernatora wojskowego. 

~--------;..... ____________ __ 
.z~RR otacza troskliwq opiekq 
dz1ałaczv nauki i twórców nowej techniki 

Odzoaczen;e lauratów stalinowskich 
MOSKWA (PAP) - W Mos· 

kwie odbyło się wręczenie dy· 
?!~mów ~ odznak honorowych du 
z.eJ gTu~1e laureatów nagród sta­
h~owsk1ch, odznaczonych za wy 
bitne prace z dziedziny nauki i 
1vynalazków za r. 1948. 

pondent Akademii Nauk, Kur­
diumow, speejalista metaloznaw· 
~twa. profesor Uniwei:sytetu Mon 
kiewskiego, Wiernow, historycy 
Tołstow i Rybakow i inni. 

Wręczono także dyplomy lau• 
reatów grupie inżynierów fabry· 
ki „Sierp i Młot'', wynalazco.n 
nowych wzorów broni, wynalaz• 
com nowych maszyn itd. 

Zaostrzenf e svtuacji straJ koweJ 
w dokach londyńsk·ch 

LONDYN (PĄP). Sytuacja wielka manifestacja robotni­
strajkowa na terenie doków ków doków londyńskich, któ­
lond yńskich uległa dalszemu rzy przeciągnęli ulicami mia-
zaostrzeniu. sta na wiec. 

VI ob,onie pokoju i jedności ro"otn~czej 
t>rzeinów"enie delegatki polskiej na Kongresie ŚFZZ 

. Wręczając dyplomy, przewocl­
n1czący komitetu nagród sta11-
11owskich w dziedzinie nauki 1 
wynalazków, czło:iek Akademii 
Nauk, Nieśmiejanow, gratuiował 
odznaczonym, podkreślając, ze 
rząd radziecki, partia i Genera­
lissimus Stalin stale otaczaj\ 
wielką opieką, działaczy nauki 
radzieckiej i twórców nowej tech 
ni ki. 

Rząd Labour Party grozi W uchwalonej rezolucji ro-
strajkującym akcją policyjną botnicy doków londyńskich 
~ karami ~adowyml, usiłując stwierdzają, żt nie dadzą si~ 
orzedstawić akcję robotni-
ków. jako .. sahotaż agentów 'JŻYĆ do pracy przy statkach 

MEDIOLAN (PAP) - W co- pokój. Zgodnie z t4 tezą nalety jałkowska - walczyć b~dą o jed 
ku obrad II :-:ongresu śFZZ prze zespolić wszystkie wysiłki z ność międzynarodowego ruchu 
~awiala delegatka Polski, robot- działalnością stałego Komitetu za.wodowego i światowej Fede· 
mea Łódzka, przedstawicielka Obrony Pokoju. W realizacji za- racji Związków Zawodowych. 

Nagrody stalinowskie za ro:t 
1948 otrzymało 799 osób. Wśród 
nieb znajdują ~it' urzeni, wyna· 

kom11ni;;tycznych". kanadyjskich. których załogi 
W dniu 4 bm. odbyła się nadal strajkuj~. 

Zw. Zaw. \.\1ókniarzy, która po. dania skutecznej walki o pokój 
·wiedziała m. inn.: winna się uwydatnić we wszyst-

lazcy w różnych dziedzinarh na· ferr11 r s1"epaczy ,„ szys•owsk1·ch nki, konstruktorzy nou-ych m1t· 'Ił 8l 
~zyn itp. G 

Rozłam w śFZZ był dziełem kich krajach rola związków za.­
reakcyjnych przywódców, dz!a- wodowych, jako najbardziej ma. 
łających na rozkaz ich mocodaw sowej organizacji robotniczeJ. 
c~w imperialistycznych. Po:ę. Do walki 0 pokój należy wciąg 
p1ajfC rozłamowców -: stw1er- nąć jak najwięcej kobiet. M1-
dziła mówczyni - nalezy w i.al- liony matek i bn ...... krajach ka. 
1zoj pracy przekonać członk'.lw nitalistycznych muszą zrozumieć, 
rozłamowych związków o ko· ze. mają rodzić i wychowywa~ 
111eczności zajęcia aktywnej t><>· dzieci nie na mięso armatnie dla 
lt•wy w spraWie Jedności świa- kapitalistów, lecz dla nowego 1 

TOW. A. ZAWADZKI w recji 
WYGŁOS..,. REFERAT W grupie nagrodzonv. rh 1j· 

.u.1 MOSKWA (PAP) Agencja ar 6 d i b d II K du.il.I się: członek Akademii Na· ,. n u o ra ongresu T dss donosi, że monarcho -
Św Federacjl. zwi·.._zków zawo uk Łysienko. który otr?.ymal na · , ś . k . . „ · .aszy c1 greccy ontynuu1ą 
dowych, wygłoszone zostały dwa grodę za badania naukowe "' rozstrzeliwanie demokratów. 
referaty: Frachona 1 Aleksai\· dziedzinie pr~orlująceJ biolog1i Według danych, które udało 
dra Zawadzkiego, poświęcone Miczurinows_kicj .• czło11ek Akad. się uzyskać _ z jednego z wię 
działalności c~ntral krajo~ch Nau~ Ł~"?"1ent1ew, autor bRrl111i 7.ień ateńskich wyprowadzono 
śFZZ w obronie postulatów e1t0- w dz1edz1.me hydrodynam1k1, zua-1 w ubiegłym tygodniu na roz· 
nomlcznych i społecznych mas j ny chemik, członek Akademu otrzeli'!nie t t osób, w tej Jicz-

tow0 go ruch.u .zawodowego. sprawiedliwego ~utra. 
Do najwazn:ejsz 'I zadań kh Mówczyni stwierd~:i. następ-

pracujących. Nauk, Kaza:tlski. członek· kores· 1-iie dwoie dziewcząt. 

Ofensy-wa dolara na funt ly ro?otniczeJ - oświad.cza da- nie, że związki zawodowe winny 
lej I'1jałkowska - nalezy wal- zwrócić 'iaczną uwagę na szk0-
ka o trwały 1 demokratyczny ły 1 zakłady wychowawcze. Po­ , Prawdo" o konkurencji gospodarcze/ między USA i Angliq 

I 

KomuQi-kat 
, W sobotę. dnia 9. Vll. 
br. o godz. 17-e.f. w loka­
lu Redakcji .,Głosu Ro· 
hotnlrzel!:o" in·7.y ni. PiotT 
k'lwsklPl Nr Rfl f)(łhP1f11,le 
sle NARA n'\ KO~F.-
SPONOfo'~rrl'\w FA· 
BPv,.,..,...,„,r.n. 

ObPr"o.i:;; w~?v~tktrb ·ko 
respondentów ob·owiązko­
wa. 

winny one dopomóc nauczyciel­
skiemu zrzeszeniu zawodowemu MOSKWA (PAP) Wtorkowa g< przemysłu, w Londynie n1t~t11 11ych przez Ang! ę z innymi kra 
w śFZZ, by w 11wych szeregach „Prawda" stwierdza, że tłem za pił natychmiast kata.!'ltrofalny .iami, które uniemożliwiają tym 
mogło zgromadzić całe nauczy. ostrzają.cej się konkurencji mię. spadek kursu akcj i. krajom swobodną. wymianę fun 
cielstwo świata I przez nie Od· dZy USA i Anglią o rynki zby. W tych warunkach Aagha ta na dolary. 
działywać bezpośrednio na treać tu t źródła surowca, Maz wzma zmuszona jest redukować "'1· p Stany Zjednoczone ehcfł, jak 
nauczania w szkołach wszyst- gającej się walki między dola. zakupy na. rynknrh amerykań . wiadomo, zastąpić ten eystem 
kich krajów. rem i funtem jest pOłożenie go skicb, sama zaś ma coraz wifk z.nsRrlą umów wirlostronnych, 

Delegacja polska popiera spodarcze obu tych krajów, któ sze trudności ze zbywan iem czyli tzw. zasadą „płatnuśc ' 
wszy~tkie wnioski Kuiniecow,l, re pogarsza się coraz bard?.1ej. ~w .vch towarów w Stanach Zje mif1hvenropej~kich". Ma im to 
a w szczególności projekt usta- Charnkterystyczne jest, że w dnoM.onych · umożliwi~ nie~krępowąną konku 
nowienia stakgo MiędzynarodO· do •u ~7 czerwca, gdy federalny Stany Zjednoczone dążą. otiec rencję z importem a.ngiefak;ru i 
wego Dnia Pokoju. Polskie Zwąz urząd re?,erw USA zanotował nie do pod.ważenia systemu o· zmusi6 Anglię cl<> zniżki cen 11a 
ki_ Zaw~!e -_,ko~zy ~ow. Fi- . dal.s9_ sp_adek ~rodukcji ci~i;ki~ ~6.m .cbiustronnych1 zawieira. ;i&;i jzo.ji'.a.r.r,. • 

2 lipca rozstrzelany został se 
aetarz ateńskiej organizacji 
'iAM Markłzlnls. 

Minister wojny Kanellonulos 
iatwierdził wraz z amerykań­
;kimi ,,ekspertami do walki z 
'rnmunizmem" wyrok śmierci, 

;vydany przed kilku dniami na 
złonków studenckiej demokr& 
ycznej organizacji młodzieżo­

wej. 

Nie mogą 
skleić rządu .•• 

BRUKSELA (PAP) - Prze:i• 
wojenny premier belgijski, 1 na• 
tor katolicki Pam van Zeeland, 
zrezygnowal z dalszych wysil· 
ków w kierunku utworzenia no­
wego rządu belgi.i~kiego. 

.Jak słychać, najbardziej praw· 
doporiohnym kandydatem na pre 
miera jest obecnie ~·rans van 
Cauwelaert, były przewodnicz'-­
cy Izby Deputowanych, naleźtC1J 
r6.wni~i ~o ~rtii.i ~toli~ej, J 

' 

• 
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Łódź robotnicza składa - hołd 
świetlanej palllięci to"7. Georgi Dylllitrowa 
Załogi fabrylt łódzkich żegnają płomiennego bojownika o sprawę robotniczą 

„ Smierć tow. Dymitrowa, wielkiego bojownika spra­
wy robotniczej i wodza bratnieJ(o narodu bułgarskie~o 
!>Olfrążyła W głębokiej Ż<>łobie masy pracujące całego 
sw1ata. Wieść o śmierci tow. Dymitrowa wywołała rów­
IPei wśród mas robotniczych Czerwonej Łodzi uczucie 
1łębckiego żalu i żafoby. 

W dniu wczorajszym w licznych fabrykach łódzkich 
odhyły się zebrania żałobne, poświęcone świetlanej pa­
llll _ci. Zmarłego. 

. ków, lepiej pamiętających pro 
ces l!pski ! dz.ieje walki tow. 
Georgi Dymitrowa powstało 
kilkanaście grup. 
Załoga PZPB Nr. 5 zebrała 

się tutaj, by pożegnać ucznia 
Lenina i Stal!na, wielkiego wo 
dza narodu bułgarskiego i 
przyjaciela Polski. 

„Tego dnia, pamiętnego 

PZPB Nr 3 nej wa.lid i pracy, wyrazy I: 27-go lutego 1933 r„ we 
najglęb~o żruu z powo- W!i7.ystkich oddziałach naszej 

W obszernej świetl!cy PZPB du śmierci wodza klasy ro fabryki stanęły maszyny" -
Nr 3 zebrała się pierwsza botnlczeJ Bułgarii - tow., młodsi robotnicy słuchają z 
zmiana załogi, aby chwil k!l- Georgi Dymitrowa. Załoga 1zap:i.rtym oddechem wspom-
ka skupić swoje myśli :. uczu- nuzych zakłP..dów składa ' nień starego robociarza tow. 
cia wokół osoby tego, który h--!1 parnf~ci wielkiego wo ' Grabowskiego o tow. Dymitro 
tycie swoje pośw'.ęcił bez; ćl„a. narn-1'11 bnłr,?rsklego, ,wie. 
reszty klasie robotniczej. obrońcy klasy robotnlezej _ To był nasz protest prze 

Tow. Walaszczyk, - I se- i ustroju socJ"li~tycznego. , ciwk~· aresztowaniu tow. Dy-
kretarz Komitetu Dzielnicy Przyrzek1J.mv Wam towa- j mitrowa _ c!ąitnie dalej tow. 
Górnej PZPR, charakteryzuje rzy~e. so-llda.rm~6 z Wił- 1 Grabow~ki. - We wszystk!ch 
osobę Zmarłego, jego zasług! mi w wa.lee o ,ostateczne ni~omal fabrykach Łodzi 1 nie 
l długie ciężkie lata walk! o zwyci~two łdeł socjaliz- tylko w naszym robotniczym 
wolność 1 socjalizm. Zebrani mu." i mieśde, ale we wszystkich 
w. skupieniu wysłuchują ~ł?w Mury św!etlicv drżą od śpie miastach na całym świec:e. 
rnowcy. PowstaniE.-~ z m:e.isc ,wu. Słowami „Międzynarodów .klasa robotnicza z zaparlł'm 
~ jedn?mlnutową ciszą cz~zą ki" żegnają robotnicy „trójki 1 oddechem śledziła proces llp­
robo_tnicy P~PB Nr 3 panuę~ 1 ba.wełniane i" ;i;m~rłego przy- I ski. Pamiętam jak d~iś prze-
Ge- . ;! Dynntrowa. Na za!rnn wodcę proletariatu. rażenie wrogów klasy robot-
czen1e jeden z towarzyszy od- niczej, gdy podczas procesu 
czytuje depeszę kondolencyj- lipsk!ego faktycznie na ławie 
'llą, którą załoga wysyła do p lP B Nr 5 oskarżon~rch zasiedli reżyse-
Ambasady Bułgarskiej w War rzy procesu - cała klika hi-
azawie. I w św!etlicy PZPB s na tlerowska. i;rdy tow. Dymftrow 

„My, robotnicy PZPB . 'do wściekłości doprowadzał 
Nr 3 w Łodzi, - czytamy I chwilę przed rozpoczęciem ma · Goeringa i Goebbelsa, wy­
w depeszy, - przesyłamy sówki ku czci tow. Dymitro- stępując w roli os~rnrżvc'.ela 
Wam, towarzysze wap61· wa wokół starszyeh robotni- zbrodniczego reżimu faszy-

stowskiego. Sługusi burżua7jl 
próbowali przekonać robotni­

' ków o rzekomej winie tow. 

W Spra.~71-e ~zału·Dymitrowa, 8;le !eh u~iłowania 
TY ;::, I S<pełzły na n;czym. Tow. Dv­

mitrow bronił wtedy nie tylko 
Pisaliśmy jus niera:; o tym, ile cennych danych smodzięc:;a- ,siebie, bronq wielkiej ide!. ~o 

my ameryka'"kiemu irutytutou:i badania opinii publicznej - cializmu, oskarż'll inspirato­
tzw. l1utyl11tou:i Gallupa. Bes Gallupa i pracujqcych w jego in- rów przyszł"'i woinv ... " 
stytucie „gallupkó11·" (wymawiaj: p6lgłupk6u:) nie łatwo by nam Minutą dszy ucz::!!! robotni 
było zdobyć tak wairłe inf or mac je, jak np„ ilu mieszkańców cy po.mięć Zmarłego. 
USA ma piegi: jaki procent obywateli Stenów Zjednoczonych O życiu tow. Dymitrowa, Je 
cierpi no odci.~ki; o której godzinie kładq .dę 1pać holfrwoodz· go młodzie~czych latach, oo­
kie gwiazdy filmowe: jaki kolor pl'zewata, jeili chod:i 0 barwę czątkach dz1ałalno~cl robotn:i-
ł · ~„ · k b' A k' P'ł · ·w 'td czel pracy w związkach za-

u: osow m""c:iym 1 o 1et mery 1 o nncne1 1 • • • wod.'owych. pterwezym sipotka-
D::inlalność lnstyt11t11 Gallupa - jnk wid~imy - posiada n!u z Leninem i Stalinem, o 

zupełnie określony kierunek: „ogallupiać" umvsły ludzkie. od- zwyc!ęskiei walce z mi":(izyna 
rywać pr:::.v pomocy abstrakcyjnych dndymfflek nbywatela Ame- rodowym fasz~"Zmem mów! do 
1''ki Północnej od smutnej rzeczywistości syciou·ej - oto za· zebranych tow. Wypych, 
.Ianie tej popularnej w na}t{orszym tego słowa :nacieniu orga- pierwszy sekrehl"l Komitetu 
nizacji „naukowo-badawczet' USA. A mose to tvlko o.•um·iona Dzielnicowego Widzew. 

Tow. Urbaniak, sekretarz 
amerykańska mania „sensacji"? Hm. w tal.·im razi" ciel.-arci je- organizacji podstawowej, w 
steśmy, czy Instytut Gallul"l zwróci uiragę na na•tf p11incą .. wcale wielkie; c'.szy odczytuje l!st 
nie lichą „atrakcję": hk donosi f{a::eta •• Prnple., World" po- jkondolency1n:v zało<?i PZPB 5 
stanowiono otu·orzyć prn Ministerstwie <Jbronv PSA spechlny ·do narodu hul11ar•kiego. który 
szpital psvchintrycmy. Piegi pietfami, nag'lio·ki. h· ć może. w ' stracił swe.go wielkiego wodza 
Stanach Zjednoc~onych - choroba społeczna, ale, u diabła, t.aka i nauczyciela. 
orgnni:acja slusby „umysłowego zdrowia" w Ministerstrl'ie Obro- „Robotnicy PZPB li w 
ny lJSA - rzt'c:: to chi-ba zaslugu.iqca na dzialalno.fć harłrm:c:q Łodzi łączą się w iałobfe 
Instviutu Gallupa. Coprau:da o przvpadk11 Forre•rah d-.wie- z bratnim narodem bul-
działa się opi'lia puhrc~nn nie przy pomocv u~w za~n"i in•l.y· r;arsldm PO Śt'lierol Boba 
tuc#. ale co będ:iie z nnstępnymi u'!lriaMmi wojenn,mi? Skoro ten i Przywódcy młędzy-
montuje się dla nich ol>ssernr budynek .npitalny - znpczv. se narod!l'Wer.o proldarlatu, 

włl'rnero nf"1tlla Lmłna l 
prsewiduie lię pou:a:inił';.,zą epidemił obłqkańc:lf tdró1 funkcjo St•,llna. ~1„11,..J„t~o bt>~Ow 
narius:y Mini~ter.~twn Obrony US.4. Cóż :a ,rnrlw rila WIJ$%ą• nlk:\ 0 W<'1no~ć I ~oc.fiilfrm 

PZPW Nr 2 
Ku czei zmarłego czoło­

wego bojownika o socjalizm, 
przywódcy Bułgarskiej Parttt 
Komuni~tycznl'j, Georgi Dymi­
trowa, odbyła się na terenie za.­
kładów PZPW Nr l! uroczysta. 
;,.kademio., po,więcona pam1ęe1 
tego niestrudzonego !Zermiena 
w walce o wyzwolenie między­
narodowego proletariatu. 

Po :krótkim referacie, omawi&· 
ją.cym życie i działalność Georgi 
Dymitrowa, zebrani uczcili pa.· 
mię6 Zmarłego minutowym m11· 
czeniem, a następnie jeden z na· 
!zych tow&rzyszy odczytał depe· 
szę kondolencyjn11- przesłaną Bur· 
garski<'j Partii Komuni9tycznej 
w imieniu naszej załogi fabrycz,­
ntj. 

e. z. 
korespond&nt fabryczny 

z PZPW Nr 2 

PZPB Nr 4 

stawowej OJ'kanizacji PartyjMj 
tow. Promiński Antoni. O życiu 
i walce tow. Georgi Dymitrowa 
mówil I sekretarz Dzielnicy Ru­
da Pabianicka - tow. Majchro­
wicz Zenon. 

Zebrani uczcili pamię6 Zmar­
łeg&, bojownika o wolnoś6 i de· 
mokrację jednominutową. ciszą. 
Ponadto zabrał głos tow. SL 
monowa Józefa - członek Rady 
Zakładowej - przodownica pra­
r.y. która powiedziała: „Wiemy, 
ile przeżył i w:"-' Prp'a.ł tow. 
Georgi Dymitrow. Z -•..,go po­
winniśmy brać przykład, jak na­
leży walczyć, by stać sit ' do­
brym partyjniakiem 1 bojowni­
kiem o socjalizm'', 

Zebrani wysłali list kondolen­
cyjny do narodu bułgarskiego, 
w którym łącz'ł eię w żałobie po 
rgonie Wielkiego Syna Nar.-idu 
BułgarRkiego. 

ZPO „ Wólczanka" 

i przesyłają. jej wyrazy W!p6ł· 
czucia i głębokiego żalu z pGWO­

du śmierci budowniczei:O Socja­
listycznej Bułgarii. 

Stefan czerchawy 
korespondent fabryczn:r 
„Głosu Robotnicze„•~ 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

O godzinie 13,30 n.a dziedziilcu 
fabrycznym odbyło się zebranio 

Dnia 5 lipca br. w PZPB Nr 4 żałohne ku czci zmarłe-
zebr~li si~ r~botnicy, by uczcić go Generalnego Sekretarz~ Buł. 
pam1ę.ć w1elk1ego p_rzyivódcy buł I ~arskirj Partii KomunistycznPJ 
garsk1.ego p_roletanatu - tow. i Prcmie1;i Bułgar~kiej Republl­
Georgi Dynntrowa.. ki Ludowej tow Georgi Dymi-

W milczE'niu i powadze grom ... 
dzi eię załoga. zakładów im. 
Stt:zelczyka., a by uczcić parnię~ 
Zmarłego. Dyrektor techniczny 
tow. Jung mówi o tyciu i dzia.· 
łalności wielkiego człowieka.. 
Przed ~łuchaczaml przemuwają. 

się zdrirzenia i fakty, których 
najbardziej kulmin&;eyjnym 
punktem był proces lipski. 
Wśród zg-roma•izcinych je~t wio­
l.u byłych człon k6w KPP l 
KZl\f-u. Pamiętają. dobrze ~e 
C7a•y. Panliętają . c7ym było illa. 
nich wtedy, w latach ucisku i 
ciężkil'j walki, bezprzykładne "" 
sw('j odwanze wygtąpienie Dymi· 
tron-a .. Nn.plywają. w~pomnienh. 
Taki h)·I Dymit1ow. Dziś Go już 
nie ma. Nie żyje ten jeden z naj· 
lcpgzy~h Fynów mi~dzynarodo­

wego proletariatu. Minutq, eiszy i powstanii>m trowa. ' • 
z miej~c uczcili robotnicy pa- N 6 b ł · ł 
mię6 ucznia Stalina · Lemna a mns wce ze ra Y ~1r: t urny 

, I I • • '1; • . 
przywódcy Bułgarskiej Par+.ii prac~w~1c 1 pracownL·ow · re PZPB łłr ·2 Komunistycznej, tow. Dymitro- ~kup1<'mem słuc~ał:V: słów tow. 
wa. Do zebra,nv. eh przemóWJł Ka.diera Ndw1etl:ł on ży. 

C• to D "t o · · b Stoją wszyscy z opuszczonymi 
Przedstawiciel Kl.. PZPR, tow. 16 w. ymi r wa, zycie, ę. 

rl lk 1 glowami, minut ą. milczenla. 
Krzvv.•ański. Tow. Krzywański ą.ce pasmem wa o wyzwo 3· . 

mó;ii. 
0 

bohaterskim życiu wi<'l· nie kla•y robotniczej całego czcząc pami~ć zmarłego Dyrrn· 
świata i walk z rozliijarzaml trowa. Pełna robotników ;jest 

kiego syna Bułgarii i J'ego wat- h 1 b ełni j d AJ 
ce t flll!zyzmem. międzynarodowej l!olidarnoa~1 o szerna ~a a „ a;w ane Wv 

robotniczej. ki". uwaga wszystkich 8kiero· 
Zehrani robotnicy uchwalili Przed Ol'z:nna zehran,ch ro· wana na podium, ;:kąd przema-

wysła~ dl'peszę do bratniego na- bo•ników stnnPła i!wietlana nn· wia 8tBrofit~ t o-.r. Mikolajczylr(). 
rodu bułgarskicc:o, w której tR~ Y.marłt'go, · ,iego bohaterska -.ra. 7.~sty;::ły w bezruchu tw P. rze 
stwierdzają, żc łączą. · ę z nim prząil ck, tkPczy, farhiarz'I" . . Sln-

po1<t awa w pro'!'rokncyj'lym pn-
w żałobie po ~mierci ni eugi<:te- cha i młodziPż, uczą<'a się z tego 

re!lie w Lip~ku. ,-znzie z oqkad o-
go bojownika. o pok~j i socJa· •)C!!O przemienił Ilię w oskarży- żyriory~u. jak .mi lei.y walczyć 1jd 
!izm. budowniczego Socjalist.rcz- cirla.. zwy<'iężaL Bliska jest. poHa+h 
nej Rulg-aTii i w:elkiego przyja- T G D . Dymitrowa w~zy~tkim zgrom'l.-
ciela Polski. ow. eoriP ynutrow docz..,. d . ł h ,„ 

KłodaW!ki Zdzt~ław 

koresp0Tln"'1t fa.b-::yczny 
z PZPB Nr 4 

PZPB w Rudzie 
Z JXJWdou zgonu wielkie­

go rewolucjonisty , przywódcy 
Bułgarskiej Partii Komuni~tycz­
nej - Georgi Dymitrowa, odby­
ła się uroczy~•it akademia w 
PZPB - Ruda Pabir.nicka. Aka· 
cl rmię zac:aił II sekretarz Po1· 

kał ~ię całkl'-viter:n roz~romie- zonym t utn.i ~ ur r.czom. ·v y· 
nia sil hitlerowskich i ohwnbn_ dała g-o ws7ak .~:lasa robotnicza, 
dz<'nie ~wojej ojczyzny _ Buł- o Rprawę jrj "alezył od 15 roku 
garii. życi:i, na s7tauda rze swym ma· 
Nieubłaga na ~mierć wyrwała j~c _ha~ło wolności, poko'ju i so­

Go z 87.<'regu picrw~<y<:h bojow· c.1ahzmu . 
11ik6w kla~~· prar~ ują<'rj całego O to Famo 'l'l'&lczyli robotnir.y 
świata. alP, rlzi rło Jegn 7.yje. i' Czerwonej Łodzi. Z;:;on Dymitro-

Polska klasa rohot~icz.a r?yli wa odczuli jako stratę swego to­

<'Z<:la p~zr<l sz<'zątlrnm 1. melk1c~o I warzysza ; przywódcy. w depe-
bn.iowmka. Prnrown:ry Z PJ . · 
„Wól<'znnki" w ac~~szv kon1To- Rzach konr]olcncn nycb łączą się 
leneyjncj do hnlgnrsk.irj kla sy w głęboki ej ż11łC1hir z masami 
robotnicztj łąc7ą si ę w żrłobie pracującymi całeg-o świata. --

ZSRR kraje demok,racji ludowej • 
I 

przodu•ą w ogólnoświatowe; gospodarce 
Raport &ekretar~atu ONZ o s,tuacji gos:>oJarczeJ świata 

za ro'<: 1948 i pierwszy k "'artał r b. 
cego sa sensacją Instytutu Gallupo! Jakież mniliwofri 11losmia - tow. Georgi Dymłtro-
niezwykle atrakcyjnej ~taty.,tvkil Obr.1damv ~i~ jedw1k. ii ze wa." NOWY ·JORK (PAP). Se- Raport. stwierdza, że sytu-r W ZSRR pr(l.{]ukc.ia przemy 
w:iglf{iów, o których wyżej mou•a - ln.~Mut r;„1111pa nil' r:11ri Polska klasa robotnl~a. wy kretariał _ONZ opublikował acja gospodarcui krajów ka- 1 słowa roku 194.8 przekroc:i:yłs 
się na tę gratke: będzie racze.i n1ilirz"l mulal iln•r ułMtStr '"' . . ój ł b k' . 1 plerws11ą c:i:ę:Eć raportu o sy- pilallstycznych. w szczególno I poziom roku 194'7 V 27 proc., 
_, h k k' h hl d 1 1 _, i ra7?Jąc sw gę 0 • za • prze . ści Stanów Zjednocz0nych u- ,gdy w USA wzrost produkcji 
e•owac amery ańs 1c on ynóu:. niż i nH· 11r~~c 01n-r'i nńu· s v>;i wvrazy gorącP'!O współ- tua.c.ll P.'!!~pocl'lrcze.1 swłata w 1 ł 
amerykańskich, oitarniętych ualem wojt>nnym. W pr:eciwnyrn I c:mcia b11ł<?.a'"Skiel k'asie ro- ' rt>ku 19ł8. Ra:port ten oma- eg a znacznemu pog~rszeni_u I prz:-myslowe~ w rolrn 1948 wy 
b · · d T h 'lh -' ' ł l botnlcT. "~. kto'ra real!Tu•e w '. el ••-la nadto s·v. ttl"~j„ „oi;podaT· Dane raportu stwierd za ą. nosił zalf'chvie 3 proc. w sto-

owiem razie rzq p. rumana poz atn Y go prnwa ··""''"a - ~ ' " - „ „ że liczba bezrobotnych w sunku do ruku 1947. 
no$ci badnwc:e/'... f.. T A~rf kie dzieło nleodżałow~nego to czą ~winta 1ównież W pierw- Stanach Zjednoczonych w I 

____ war zysza Dymitrowa"... Iszym kwartale r. b. pierwszym kwartale b. r. W p~erwszym kwartale b. r. 

•--------------------IP".'lłilll";WlllrllrJIW~"*"'""7'~~™•-WWW ,._ zwiększyła się w porównaniu ~~~ul,~ją przemysłowa Sta-
VV ~ ' · • - Witaj przyjacielu Iwanie Łukiczu! - uścisnął mu z ostatnim kwart<:łem 1948 ro 1 • ZJooncezonych zmnleJs-..y 

• · !?O,eW 190 rękę Batmano,v. - Przybvliśmv do ciebie w gości. ku 0 bl!sko 70 proc. ! n~:~i1: !r~~~~~~J: ~mz~':;;: 

[1 r k d M k - Bard:rn pror,imy, - znów ukłonił się Karpow. Rbówinolegle ze wzkros~~m bez,Radi:.ieckim wzrosła 0 23 proc. 
~ fj O O I O~ W 'I - Pokaż ;m. jal.:: zużytkowałeś ciepło podziemne na ro oc_a w. sz~r~gu ra Jow P?-
lf (~ · •-· ·: kor~yść dla ludzi. Dla inżyni~rów pożyteczn:e będzie to ~~~uie rowmez wzrost drozy ROZSZERZFNIE 

· - I jeszcze jakie! - powiedział Batm::tnow takim to­
nem, jak gdyby sam odkrył źródła i jak gdyby nale­
żały do niego Przyjdzie czas kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świec\e. Te wodv nr?e­
wyższają kaukaskie - czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywność . ogromną zawartość 
m ineralnych soli. temperaturę powyżej dz' ewięciu stop­
ni na powienchni ziemi. Proszę. to jest woda! Szkoda, 
ŻE" nie zostaje wykorzystana - zauważył Rogow. 

- Przepada, ale niezupełnie! - odpowiedział Bat-
J:nanow. · 

Podchorlził do jedne~o i dru~ieqo źródła. U snodu każ­
dego źródła, w zaspie ciemniała plama, w której co5 
azum:ało, pieniło się i wytryskiwało w postaci slupu pa­
ry. Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle z'.my, 
krajobraz. 

NaP.le z za tródeł zjawił się Karpow. Z godnością 
I serdecznością gospodarza złożył wszystkim o~61ny 
ukłon, potem zaś zaczął witać się podając każdemu rę­
kę. Jego zatroskana twarz poweselała na widok Beri­
Clzego - rybak J01r~omniał sobie s-potkanie w czasie 
itqr.an-q,. · · 

' 

obe1rzeć . W roku 1918 zauważyć się STOSUNKOW 
- Nie ma. tu nic szcz-ególnego. - powiedział Karpow. dało w Stanach Z iPdnoczo- HANDLOWYCH 

chnc1 aż zainteresowanie go~ci spraw ło mu przvjemność lnych znacrne na~rom<idT.en ' e PRZ~El'llł';SCHODEJ\f 
Kilka źródeł. położonych bF7.ej wsi, kołchoźnicy y;e- towarów nie znajdujących zby EU.ROPIE 8i~~~~~~SrJ 

dług pomy~łu Karpowa, zakryli drewnian vmi pudlami tu . • IEJ 
Gorąc<1 woda zbienl1 s;e i przez drewnian !' rl' "" !': o:ł ;i W wiPlu kra iach k 3 P 1t?li- · Raport stwierd;:a. że roz­
do budynków insp('ktowych. oraz na ogrzewanie domów. stycznych poziom s':)Ożycia na miar handlu pomiędzy kra~a­
Porl i<zklanvm dachem ci e'"l i<'rni bvlo gorąco. na długich ~łotwę lnd".ości . . wciązd jeszcdze , mi Europy Wschodnie j l Za-

d h l 3es :maczn;e n ;zszy o prze - 'chodn' j k 1 · 
po ~tawar . zie nnib1 s 'P r70·''d"w~, : " 'l' ~ t <i O'"'·'>r'ti : nn wojenne"'o. . ie w ro u 948 wyno-
midory. Oczy zwiedzających aż za.błysły n 1 ten w idol{ · "' s ił zaledW:e 42 proc. w po-
i wsz\rscy z przyjemnośc' ą ~ko<;ztowali św ' 0iych jarzyn WZRORT FROT>Um::.n równaniu z okres€m przedwo . 

- Dookoła m r óz. śn ' e". ii tnta j l :i to. norl"'wrotnik nwv PRZEl'\IYS ;!'.,Q'W~J W ZSRR iennym. 

t..nał! - z,/a<'hwytem o-r1;0,ci! sl ę _B e_r io?e i '.· :inetvte~ Rap')rt wskaz11je, że produk Nl'.f">niast handel kr11j6w T"r1 
chrupał o . orek. - C z<> r oa z1e.i z c•eb•e hu:i n ><> ł,uk r 1u ci· a przemyElowa we w~zyst- w h--' 

1 I kt · d • · · · _, . . 1 • • • • ropy s~ „ .... n ej pomfl'd7v so-
- nspe ami zarzą za mo.i OJCJeC. J1Pf'•""'' tutf11 ' k ich kraiach świata (włącza- · · 

\V dzied·dni~ go.•modarki rolnei . - now;orl -.ial J< ;i r"ł"'ow lj ąc ZSRR i kra1e d -mokracj! bą, oraz krajów t~'Cb Zl" Związ 
rezygnuiąc z pochwał i zanoznał ~ości z mi J ~7„~Ym shr· 1ludowe j) przew,vż~zyła w ro- klem R:idzie-<'ldm wyka'l!ał 
cero, który bardzo był podobnv do n ie cro. - D :-i :o>r>i i cho- jku 1948 o 1,1 proc. poziom ro- znal"mv w?Jrost i w roku 19ł8 

rych, ca.ła zim(,' karmimv św' e7.vm: i:invn" m.i. ~tarczy !ku 1947, oraz o 1/3 produkc~ę 

1
wyniórł ?". 8 proc .• w pc>rówra 

d la swoich. a n awet sprzeraiemv do ~:> <:'~ rl~ irli ws:. ro~u 11~37 · . d . niu "i r. H'1~. 11or.r.,.Qs gdy han-
Głó ł t b i• • . .n.'""' 1rn 1P .., „k mat"'ri" lów • · 

wny nasz r::>emvs - .° _rv 0 n wc+"'n. 1edna k zE' ra ".l~„+u wskazu ;p że - te;,., po: ~„I ,,.,;~~iy kr~ .!;. -i .,,.,,„nl'y za 
l płody rolne dan kołchozowi rueżły dochód. jr?zwoju produkcji bvło n::;der.. cl-<><łnl".J osia.'!l'ął 71'1:-dwie 72 

SJ. c. n.) ·irieróWlllOJllierne. •roc. sta.nu nrzedwoJcnneęo. 
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Pie.-ws~y .zwycięski bói hitlery.zme~ 
Z ostatniego sio.wa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georqi Dgn1itrow 

„Koło hiSto~ii zmierza ~o o~~atecznego . Zwycięstwo . solidarnOści proletariackiej 
. . . frl.UmfU. kO~UOIZmU . . . (Wyiątek z artykułu Dymitrowa w "Prawdzie" z 4 marca 1944 r) 

Jak Dvm1trow mątnme h1tlerowsk1ch Pm:aal3CZV w procesie lipskim 1933 r. Podpalenie Reichstagu mialo Jakie .konkretne za~an~ u:rsu-,uyści niemi~cy ~rzypisywa!i. t~ 
d d D 't być i było faktycznie sygnałem 1iąl sobie faszyzm niemiecki, or 1111• procesowi wyiątkowo wielkie prze:r; sq po uwagę. ym1 row . . l' k'? . . . . . u 

w związku z tym oświadcza: i do kampanii terrorystycznej fa· gcmizu1~c proces ips i.. . . :r;naczeme w dziedzinie poltty,.,. 
•..J • • k' I . . . . Po pierwsze, :r;rehab1l1towame · · „- Przy]q,Ue czas, gdv wmos 1 •. szyzmu niemieckiego przec1°"-o fi k' h d l . zagramc:i:ne1-

b d l d 
. · . , -~ aszystows ic po pa aczy 1 o- p · d od te ę q uwzg ę nione z nau:1q::- ruchowi rewolucyjnemu proleta. • .,.. k . . rzygotowanw o procesu • 

k C · · • · il · I prauJcow W9Wnątrz ra1u i w 0 " bywały się w niezwykle szerokiol ą. 0 . się tyc~y ~.swie ~ma I ria111. Prctr.>kr.cja faszyst,m·ska czach zagranicy• ukrycie rzeczy 
wszystkich okol1cznosc1 pozaru. . • . . '. • . skali. Faszyści uruchomili ws~yd 
R · h · t l · k' b l' 27 lutego 1933 roku· miała byc wistych wmowa1cow 1 zwalenie 

eic sta~u 1 us a enw im , Y_ 11 , . . " u·in na komunistów. kie będące w ich rozporządzeniu 
faktyczni podpalacze, to zaimie S) gnałem do „wytępienia mar- y . . . • . l · Po drugie a: dl środki. Zmobili::owanr :r;osta ~ się tym sąd ludowy przyszłej dy.

1 
ksizmu , przy czym przez mark. b b · • . • uspr wie . iwienie 

k z · k · · · 1 . . • h ar arzynskiego terroru i potwor ly aparat - policyjny i sądowy, 
tatury pro etariac ieJ. sizm na ezy rozumiec rnc pro- nych represji przeciwko rewolu- aparat ośrodka kierowniczego na,. 

~„i,4 ··.····· ;; 

r.·1r.•·.•·•··.~.'m.·.·.;r.'.''6 . ~ „:+· 7 ._,.: . .,,~.„ 
P rau.-dą jf'st, se mówię ję::y. dla mnie to nie ma znaczeniu, ale 

kiem twardym i surowym, prasa nazyu·ala również i naród 

Ze stenogramu przesłuchania 
Goeringa na procesie lipskim 

Dymltirow: Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
Przewodnfozący (jeszcze ostrz.ej); Odbieram panu głos. 

Goerlng (wrzesrLczy z wściekłością); Wyrzucić tego 
łajdaka! 

Pr.zewodnłczący do polieja.ntów: Wyprowadzić oskar 
żonego! 

Dymitrow (którego policjanc: już schwyci!:): PAN 
SIĘ BOI MOICH PYTAR, PANIE PREMIERZE? 

W XVII w. stanął przed suro- letariacki w Niemc:r;ech. Błazny 
wym .~ądem inkwi:r;ycji, twór faszystowskie mieli zamiar zade 

ca fi::)·ki, Galileo Galilei, który monstrować wszystkie siły, wro­
zostal $kazany na śmierć, jako he gie ruchowi rewolucyjnemu i 
retyk. Z najgłębszym pr:r;ekona- ZSRR, zademonstrować „roję 
niem i stanowczością zawołał on: dziejoR'q" faszyzmu niemieckiego, 
„a pr:ecie: :iiemia się porusza"! rolę żandarma, dławiącego rewo 
Ta prawda 11aukowa stała się póź lucję proletariackq w kapitalisty. 
niej wlasnoiciq całej lud")cości. cznej Europie. 
My, komuniści, możemy d:iiś po. Prowokacyjny proces w Lipsku 
u:iedzieć :r; niemniejs:z:ą stanorc· l najwięT•szy proces w dziejach po­
czościq: „a przecież się porusza. litycznych najnowszego okresu -
Kolo historii obraca się na- został uknuty przez góry faszy­
przód„. OBRACA SIĘ I BĘDZIE i si owskie, aby całemu światu do­
SlĘ OBRACAĆ A.ż DO OST A. I tt'ieść, :ie oprawcy faszystou·scy w 
TECZNEGO ZWYCIĘSTW A. KO: ko1ic11 lutego 1933 r. „uratowali 
MUIVIZMU". I Europę od bolszewizmu". 

cyjnemu proletariatowi. Usprawie cjo7J.al-socjalistów i olbrzymi, 
dliwienie w oczach opinii publi szeroko rozgałęziony aparat mini­
cznęj całego świata barbarzyńskie Jterstwa propagandy. 
go zniszczenia ogromnych war-
tości kulturalnych, pogromu nau Proces lipski był pierwszym 
ki, bezlitosnego tępienia nawet debiutem faszyzmu, jako żandar• 
lewicowo-burżuazyjnego „wolno mn Europy przeciwko komuni:. 
myślicielstu;a", masowych pogro- mowi. Ten pierws:y. debiut skori 
mów, m,orderstw i td. c:r;yl się dla f a.szystów katastrofą. 

Po trzecie, proces miał dostar. l' f . pr•yslow:• ara ra:iu1ąc znane ~ ..., 
cr.yć materiału dla nowej kampa 
nii antykomunistycznej. Mial on bułgarskie, mo:ina powied:iieć, te 
$laĆ się podstawą nowego, „pro- faszyzm niemiecki kroczył do 
cesu monstre" przeciwko Komu- Lipska cumny jak lew, a wrócił 
nistyc:z:nej Partii Niemiec. stamtąd opltcany od stóp do 

Po czwarte, proces mial wyka· 
f k 

głów. 
zać, :ie rząd aszystows i „zwy. 

k Proce& był kamieniem probier• 
cięsko" walczy pr:ieciwko ·omu-
ni:rnowi światowemu i uratował czym dla komunistycznej partii i 
na czas Enropę przed niebezpie dla klasy robotnic:iej, której nai· 

lepsi przedstawiciele sied:rq w o. 
bo:z:ach koncentracyjnych i innych. 

katowniach faszystowskich. Stal 

czeństwem komunistycznym. Zgo­
d11ie z planami faszystów głowy 
czterech oskarż.onych komunistów 
miały być walutą w zbli:iajqcych 
się dalszych konszachtach z kra. się on wspaniałą demonstracjq 
jami imperialistycmymi, które wiemoki swemu utandarcnd, o­

za. „l1istoryczne zaslu~" Hitler.a I fiamego spełnienia swego obo. 
winny byly pocr.ynić ustępMu·a , • . d z· 
w T.·westii „równouprawnieni""• Wlq:r;ku rewolucyinego i yscyp I• 

w d:iiedzinie zbrojeń i td. Fa- ny proletariackiej. 

ale moja walka i moje tycie rów bułgarski „d::ikim" i „barbarzyń 
niei były twarde i surowe. Mówię skim"„. Prawdą jest, :ie faszyzm 
językiem otwartym i s:ic:erym. bułgarski jest dzikim i barbarzyń 
Mam zwyczaj nazywać rzec::y po skim. A.le klasa robotnicza Buł­
iinieniu. Nie jestem adwokatem, garii, chłop!ltwo i inteligencja lu 
któr)' i ol.owiązku broni tu swe· dowa nie sq dzikie i barbarzyń. 
go klienta. Bronię samego sie- skie. Poziom kultury materialnej 
ble, jako oskarżonego komunistę. jest ,hezwątpienia na Bałkanach 
Bronię własnej, komunistycznej, nie tak wysoki, jak w innych 
rewolucyjnej czci. Bronię swoich krajach europejskich, ale pod 
idei, swoich przekonań komuni. względem duchowym i politycz· 
sty,c:r;nych„. nym nasze masy ludowe nie sto­

Prawda rozświetla mroki spisku i zdrady 
·Co .pr.zqno~i pr9~e§ Doboszqńsl~ieqo , -

Robotnicy piętnują nikcz'emne knowania fasz-ystowskich sprzeda wczykow 
Każdy dzień procesu Dobo-

\'.a J _iem, te nikt w Bułgarii nie ją na niższym poziomie, nit ma. szy.ńskiego rozświetla coraz 
W wierzy, żebyśmy mieli coś sy .w inny~h kr~ja.ch europej· jaskrawiej mroczne kulisy 
wspólnego z podpaleniem Reich· skic~„. Dzikus~ni 1 barbarzyn- zdrady 'spisku nacjonali­
•taKU. Wiem, te za granicą nikt cami w Bułgarii są tylko faszy. styczno - faszystowskiego prze 
prawdopodobnie w to nie uwie- sci. A.le panie prz;eu:odniczący, ciw Polsce. W prosty sposób 
rzy. ATe w Niemc:r;ech. sq inne zapytuję, w jakim kraju faszyści wiążą się ze sobą fakty i wy­
warunki. Tutaj mogą uwierzyć nie są barbarzyńcami i dzikusa· darzenia, które na przestrze­
takim dziwacznym zarzutom. Dla mi?" ni kilkuna&tu lat, nastę-powa-

hc'al ud d ·• PRZErr.roDNICZ "CY (pr·ery- ły pozornie ode.rwane i nierz.a-tego c 1 em owo nic, :ie pm w 'i!- ~ leżne od sieb'.e. Proces Dobo-
lia kpmunistyczna nie miala i nie wa) - pan nie ma na myśli sto- szyńskiego powiązał je wszys•t 
ma nic wspólnego z udz.iałem w sunków politycmych w Niem· kie w jeden potworny łań-
tokim przestępstwie. czech? cuch przyczyn i skutków, skła 

Jeśli m-Owić 0 propagandzie, DYMITROW (z ironicznych u- dających się dziś na ponurą 
to idele wystąpień na tej sali śmiechem) - oczywiście nie, pa. caJ:ość zaprzaństwa, narasta-
miąlo charakter propagandowy. nie przewodniczący„. jącego od lat. 
Wys~pienia Goebbelsa i Goeringa D YMITROW w końcowej czę· - Ciężko jest o tym mówić, 
po.ircdnio wywierały wpływ pro- ści swego trzydzieslokrotnie poftobnie jak boles.ne jest od­
pa!1.11tdowy na rzecz komunizmu, przerywanego przemówienia zgła- nawianie dawnych ran, ale 
ale ,nic nie może ich obarczyć sza wniosek o całkowite uniewin proces ten j_es~ dobrą s~ołą 
odpowiedzialnością za to, ie wy· nienie o~kar:ionych i o pociqgnię. ~ywilla .t!ch. n:eh<:z~ykc?,kklto~zky •A · · · h · 1.. ki . d d . d . l • . · z i Jeszcze Ja ie o wie s...,p1enia ie mia"J' ~ . w_pływ_ cie o . o. p~wie ~ia nosci .wm· ułudy co do rol! sanacyjnych 
pro.pagandowy. (ozywieme 1 nych wn'.es1.e111a nieuza~admone· rządów w pr.zedwrześniowej 
$miech na sali). I go oskar:iema. Przewodniczący o. Polsce, - oświadcza stolarz 
pł'asa atakowała na wszelki świadcza, :ie te - jak się u:yra· Browaru „Zdrój", tow. Włady 

sposób nie tylko mnie, - ża - i. zw. wnioski będą wzięte sław Kusia.k. Ludziom tym te-

Żniwa za kilka dni 

raz w ciągu kilku dni ostatecz „rządu", który wszelkimi spo-1 pi:aco':"'ala z Nie;ncami. N'.e 
n!e ttworzyły się oczy„ Dziś sobami usiłował powstrz.ymać wiedział o tym Jednak żoł­
nikt już nie tai swego szcze- Polaków od repatriacji. Uży- nierz, przelewając . ofi~rnie 
rego oburzenia. wano najrozmaitszych metod krew swą w obron:e miasta 

Tow. Józef Pszczyński, pra- za.straszenia .i gró~b1 przedsta i Ojczyny. , 
cownik tegoż Browaru, wypo wiano w naJ.czarm~Jszy~h baT Ob. Stasiński umie już dziś 
wiada życzen:a wielu robotni wach ~ytuac~ę kraJU. Nic j~: powiązać te sprawy z dzialal­
ków swego zakładu pracy, aby na~ n:e zdziałano, aby. ulzyc nością „rządu" londyńskiego. 
prz.ebieg procesu Doboszyń- doli roda~ó:W• przebywaJących . 
skiego omawiany był na spe- na obczyzme. . . . - ~estem pewny - ?śWlad 
cjalnie zwoływanych zebra- - Zetkną~em s1ę w Niem- cza, ze • zqrowe i ~wiadome 
nlach. Nie każdy czyta do- czec~, opowiada, .z deportowa s~leczenstwo. Polsk: Lu~o­
kładnie. sprawozdania w pi- nym1 tam po ypadku po';;sta- wei, potraktu1e ten proces, ia­
smach, nie każ<ly posiada ra- ma ~z~onk1ai;n.bA. K. iRoz„ory- ko f?staktecznt. y rozrdachułnekp 

1
z 

dio w domu. Niewątpliwie czen: i pe ni o .urzen a na swe ma 1ą, ora sprze awa a o -
wszyscy przyjęliby z zadowo-1 do:wództ":'o, l~torte :w_ydalo . na ~kę" Ikta 7ch gbrudzach. zdbra­
leniem komentarz, wypowie- zn:;;zczerue ml~ o 1 J~g? !'mesz Y. 1 ams "."a „u owac. ~­
dz'.any przez referenta w fa- kan~ów, P~\ieJ~zewaI: iuz wt~ Idzi: gmach. mi;e:i •• spraw:edli­
bryce. Tow. Pszczyńskiego w I dy, ze padli of;~rą mkczemnei WeJ, szczęśliwe1 01czyzny. 
procesie tym uderza rola. ja- afery, ze „góra A .. K. współ- S. 
ką spełniały pewne koła kle-1 W k h , . h 
rykalne. które całkiem jaw- gazet ac sctennyc czytamy.„ 
~i~ t~~~~~j~~~;ę .~~~~~~i:= 1°'alczymy z analfabetyzme·m nik Katolick'." prowadzi} -~~I il . • 
niezgodną z etyką chrzesc1Jan 
ską akcję antysem:r.ką, upra- I 
wiając w ten sposób propa-1 
·gandę hitlerowską. Zupell'llie. 
wyraźną rolę odegrał w tej 
akcji katolicki publicysta, ks. 
P:wowarczyk, który i po woj­
nie usiłował stosować podob-

„Komisja Kulturalno - Oświatowa naszych Zakładów, · 
przy współudziale koła pa rtyjnego i Dyrekcji. zorganizo­
wała u nas kurs dla anai fabetów i kursy dokształcaj!ł· 
ce dla naszych robotników. Na kurs dla analfabetów u-

częszcza 13 osób, a na kurs dokształcający 12-cie o· 
sób. 

p - -... - f ne metody w ,,Tygodniku Po­r,tAZeW•dqH'ODe Ją z..,1org ep.1ze wszechnym". Tak:e stanowi-

1 d ł h sko pewnego odłamu kleru 

Poc~ąt,ki były ci~_żkie, zanim zdołaliśmy przekonać u­
czestmkow kursów iz otwo rzono je dla ich własnego do· 
bra, .aby ~ogli sa~~ prze czytać. gazetę lub książkę, aby 
mogh sami sprawdz1c, czy zarobek ich ściśle wyliczono. 
aby ~nikły ~az n)i zawsze krzyżyki, stawiane zamiast 
nazwisk. Dziś wszyscy_ są zadowoleni i przychodzą na 
~ugo_ prze~ rozpoczęciem ~ekcji, ażeby przejrze~ wszyst 
k~e pi~ma l ~rzyi:i-otowa.ć s1_ę odpowiednio do lekcji. 

o 0-20 proc. o zesz orocznyc potępia zgodnie cała opinia 
Padające ostatnio deszcze na I więc Opoczno i koneckie żniwa I Jak więc widzimy. do akcji publiczna. 

pawały nas niepokojem, wysu· zaczną się 7 lipca, a w pozosta· żniwnej przystęp~jemy z pew- Tow. Pszczyński ze szczegól 
wającym pełne troski pytanie łych powiatach naszego woje- nym przygoto_wame~, ·by pr_ze.· ną uwagą obserwuje malującą 
- czy nie wpłynie to ujemnie wództwa między 10 a 12 lipca. biegła ona Jak na1sprawmeJ, się wyrażn:e na tle procesu 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo- We wszystkich ośrodkach ma· bowiem .z~~ory te~oroczne ~e- sylwetkę >Doboszyńskiego. Do­
że się nie położy i nie zrośnie? szynowych, a jest ich na ob- dług opm~1 V\'.ydz1ału Rol~ict· boszyński, zdaniem tow. 

Za kilka dm konczy się pierwszy turnus. Drugi kurs roz 
poczyna się w pierwszych dniach bm. Na kurs samo­
kształceniowy zgłosiło się 15-cie · osób." 

,.Zycie Robotnicze"' Jak nas informują z Wydzia- szarze naszego województwa wa. zapowiadaią plony wyzsze Pszczyńsk:ego, nie jest, jak to 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 129. zakończono już remonty w zytach o 10 do 15 procent, twierdzą niektórzy - fanaty- {gazetka ścienna PZPB i W 22) 
deszcze nie wpłynęły ujemnie maszyn żniwnych, a poza tym a w ~szenicac~ do 20 .. procent. kiem, opętanym ideą faszy- ,,_ __ _ 
na r;tan zbóż. Tym bardziej. że ośrodki te otrzymały transport Spodziewany Jes~ zbior pr~e- zmu, lecz jest typem stupro- Nasi korespondenci pi szq: 
wypogodziło się już i barometr nowych maszyn. Także PGR-y cię_tny z h~ktara _zyt~ 15 k~- centowego łotra, zdrajcy i re- -­
wciąż idzie w górę. A nawet otrzymały już odpowiednią i- tal~, pszen~cy ?ZI~eJ 16 k_wm- negata, n'.eodrodnego syna 
gdyby padały deszcze w okre- lość sznurków i płótna dla sno- t~ll,_ psze_m~y ~arei 10 kwm~a- zdradzieckiej klasx burżuazyj 
sie, w którym przewidywane są powiązałek. li, Jeczmiema Jarego 14 kwm· nej, który świado1'ie i z pre­
żniwa i prz~ciętna tych opadó~ Nad sprawnym · przebiegiem tali, owsa 15 kwintali, rzepaku medytacją dZ:ałał na szkodę 

Brawo, młodzieży PSS! ' 

była właściwa dla naszego kh· akcji żniwnej czuwać będą po- ozimego 16 kwintali. Najpo· swego kraju. 
matu. to i tak zboża na tym wołane do tego specjalne ko- myślniej zapowiadają się jak Bezpartyjny ob. Stasiński, 
nie ucierpią. Jedynie ):>yło by misje gminne i gromadzkie o· , . ' . !kierownik magazynu mecha­
więcej pracy z wysuszeniem i ·raz Powiatowe Rady Narodo- z ~eg~ ":'ymka, plony ps~emcy nicznego PZPB Nr 16 dop:ero 
ze 'zwózką zbóż do stodół. Nie we i Państwowa Administracja ozime], zyta oraz rzepakow -

1

kilka miesięcy temu powró­
ma obawy by zboże zrosło na Rolna. Będą one również mia- gorzej natomiast zbóż jarych. cił po długiej tuł-aczce do kra 
pniu. ty na pieczy wykonanie w peł· Ale w sumie tegoroczne zbiory ju. Przebywają<: podczas oku-

Pogoda jaka, miejmy nadzie- r.ej rozciągłości dekretu o po- . . pacj: na robotach w Niem-
i~ ustali się pozwala przypusz- mocy sąsiedzkiej i wszyscy, będą prawdopodobme w_yz~ze czech, pozostał następnie w 
czać, Ż& w powiatach o gle- którym ta pomoc się należy, o 10 do 20 procP.nt od zb1orow brytyjskiej strefie, otumanio­
łlach bardziej :>iaszczvs.lvch a beda moali z nieJ korzvstać. ubieqł_eao roku. (Tasz) lllY propatandą londYńsJCe.ito 

• 

Młodzież, zatrudniona w Po- Ustroniu ~ostały· doprowadzo­
~szechnej Spóld~ielni Spo· r ne do stanu używalności i prze 
zywców, a zorganizowana w kazane Wydziałowi Socjalne­
Związku Młodzieży Polskiej, mu. Również i urządzenia we· 
[>Ostanowiła również uczcić wnętrzne uporządkowano l 
Swięto Wyzwolenia. Na spe- skompletowano. 
cjalnym zebraniu organizacji Należy podkreślić, że prace 
postai:owio!lo. że młodzież prze te zostały wykonane w ciągu 
praC?-Je dzień nad. uporzą~o- jednego dnia, podczas gdy by­
wamem terenów l budynkow ły przewidziane na okres cizie 
letniskowych i kolo;iijnych, na sięciu dni. 
leżących do PSS. c. z. 

W. dniu 22 czerwca domy w koresDOndent „Głosu" 1 PSI 



Str. \, 

Poprzez labirqnt liczb 

' Dochód narodowy Polski w 1941 r. 
st:t~~~~c~~:goGłól~::eg~i.c~~zę~i~ szybkie . tempo odbudowy "38 oodarnzei ;;~onów (;!~ifu~z:~:td;~~~ 
.zby>tnią. po"zytnością.. Przecięt- , 6 i ł ]lezącej ok. 25 milionów mie_ 
nego ozytclnika odstraszają. od miesi ące roku 19.J.8 - to okres 5fyozncgo jest cennym d-0rob- szkańców) - .z doch-0dem na­
nich liczby, ze,tawienia. i wykll rugowania 11okutują,eych jesz_ kictu, kt<J:·y posłuży nie tylko ro<lownn z roku 1938, szacowa 
zy cyfrowe, tworz~ce dla mniej cze wówczas wśród nicktórnh cl.a wytknięcill- nnszej dal8zej nym ~a sumę 15,4 milia.rda zł. 
wyrobionego i mniej wytrwa_ naszych działaczy gc,~podar_ drogi roim-ojowej, ale jedn-0czo_ (przy 35 mili-Onach mieszka.ń_ 
lego - labirynt, trudny ao c~ych b.łędnych te::rii i koncep śnie jest wa:ikim argum~ntem ców) , mówi p.rzede wszystkim 
przebrnięcia. CJi, maJąicych wyraźny 0portu- n~~ temat słus~ności wybranej 0 jednym _ 0 niezwykle szyb. 

. nistyczny, burżuazyjny cha. rrzez nas dro!P· kim tempie odbudowy naszej 
.A szkoda. Wszellue da.i:e sta rakter, a w ekutk~ wręC?. szko . i:'<J ws~a;-uJe pr~e~e wszyst_ gospodarki po wojnie, 

0 olbrzy 
tystyczne, zawarte w roznych! dliwych dla mas lft'acuj~.cycll.. kim ch"Ciazby pob1czna mich jeJ· możliwościach .,.oten-
ostatnio coraz częstszych pubh T . a · t ł ':. · · " k . h Gł6 e Urzędu StR- e teru-ie o yczy y r„wmez ANALIZA DOCHODU NA. cjalnych. Ten wnio~k w nie_ 

TWORCZA PlłACA GORNIKOW POLSKICH 

t aictJ:l.C wn g~nny stanowi~ ~posobów obliczania. :naszego do RODOWEGO? wątpliwy spo5ób 'Potwierdzają. 
Vi> rczncgo, powi h d 0 N ł . . . k . Pod względem wydajności pracy górnik polski zajmuje 

p-rzedm\ot zainteresowania nie ~ ~ 11; na.re -Oweg~wi t1 ca ~n Zwrarnją. na to uwagę auto_ os1ągn.ręc1ala nas~ego al.'r&Jll;. wpf a jedno z czołowych miejsc w Europie. 
tyliko ogr:wirzonej grupy dzi:L dwi1eck1elm- pozbal. ~z demh da. rzy omJl.wiancj prZ<'z nas 'Pabll 8tę:pTnych ~ac rek 11Z.acJl a- Przeciętne wydobycie węR)a, kt ór e w 1946 roku wyn<"'· 
łaez:y gosp-0darc11ych, ekonomi_ z ee - 0 iczame oc 0 u kacji we wstępie swej pracy. nu rzylet_n'iego, r~JU - w siło 1.084 kg na dniówkę podn'.osło się obecnie do 1.273 kg. 
aŁów i planistó.w. Powszechnie naro-dowego dok'(mywane było Porównanie dochodu narodowe_ !którym świat pracy Jest pełno_ Coraz silniej rozwijai~ca się akcja wspólza·.vcdnictwa 
juź uznawana. „WYMOWA ;t;~ wfai!,~Oj~~óy:S P~~z~: go Polski z re>ku 1947, obliczo- pra.wnym gospodarzem. 

8
,_, P1"8Cy w przemyśle wę_.i;:lowym i m<Ci::hanizacja górnictwa, 

OYFR" winna dotrzeć do św.ia- ' ·r "'! . nego globalnie na sumę 14,727,7 ""· pozwolą na rychłe przekroczenie dotychczasowych nórm. 
d , · · ~·eh mas Licz klasicrwy obraz rzeczywistośc:i., -------.-..-.._.;..;..;,.,-...;.... _ _;<.._ __ _.. ..... _~.a..-... ,_,_;. ____ ...., omo~c1 na.JS.ZCrsuy · łu · i k ital'~tó 
b b , OZWÓJ. życia. go S ząlCy nteresom a.p "" W, Ju' z• • , s le y, O raZUJl}<l6 r · którz ra.gn li za.maskować nie straszy up1or męt a 0 

epodarczego naszego kraJU po Y, P ę 
· · ni 'ednokrotnie argu fakt, ze dochód na.rodOWy two. 

woJme, są. eJ . rzą, swą pracą. masy pracujące mentem, przekonywaJ~Cym - . 
na.wet przysł;;wiowych „niewier miast i wsi. Zgo~e z t:ym, 
nych Tomaszów". Nie powinno do nowy<!h W11'1'toś~1 ma.ter1aL 

· ·f b kn~' w arsenale ny>eh, wytw-0rzo.nych pracą -ro-
Nowe życie rozkwita na zurach 

.,.,1ęe cy r ra "c b t 'k hł · · --"' 'k propagandOWYlll każdego akty. o ~ a, c opa i rzem1..,,,..~ -a. ("o res wrJonf:lenc ia Qlla!iina 
· t rt ·nego doliczano poprostu wszelki u_ 

Wl8 Y pa YJ · dział w do-chodzie na.rodo·wym, 
Uwagi te nasuwa ;statnia a więc r6wnie7. udział pcehodny 

publikacja. Głównego Um:du warstw pośrednich i pasożytni 
Statystycznego pt. „Dochód na c,zycll. 
r:dowy Polski 1947" (na.kładem Takie metody oblicz.a.n.in do_ 
Głównego Urzędu Statystyczne. chodu narodowego, ukrywają.ce 
go, Warszawa H>49) · Znaczenie przede wszystkim twórcz.1 rolę 
tej p.racy w lapidarny sp.osób świata. p-rn.cy, ~powiadające 
zostało ujęte w uwagsch wstęp kla.sowym interesom kapitali­
n~'ch, ja.kimi poprzedzone z?sta stów, byłyby z gruntu niesłusz. 
h liczne ta.bU.ce, e>brazuJące ne w Polsce Ludowej, która zła 
strukturę polskiego dcchodu na ma.ta polityczne i gospodarcze 
rodowego w roku 1947: „Obli. panowanie 'Wyzyskiwaczy. .A 
czenie dochOdu na.ro~owego w jednak ta.kie met.ody były repre 
reku 1947 pozwala na. za.analizo zentowane w Polsce w pierw_ 
wa.nie procesów gospodarczych szym okresie po wyzwoleniu 
i społecznych, zachodzących w przez ówczesne kierownictwo 
Pol.EK'e Ludowej 1 na dokona. Centralnego Urzędu Pla.nowa­
nie porównań z okresem przed. nia. Zmiana nastąpiła na wio_ 
wojennym". Trzeba przy tY1;1 snę ubiegłego rf'ku po głOśllej 
pamiętać, że ROK 1947, obfi_ dy:;kusji· działaczy gospodar. 
tujący jeszcze w licz.ne trud.n~ czych, w czasie której tow. 
lici dla na...<.zego młodego organ1 Minc wykazał wsteczność tych 
zmu gospodarczego - to pierw menaukowych, burżuaz.yjnych 
11zy rc•k dobiegającej obecnie metod. 
zwycięskiego końca realizacji Oblicz.mie doc.hodu na.re>dowe 
Planu Trzyletniego, to rok za. „„„ za rok 1947 .zawarte we 
pci::zątkowa.nia dtugolfalowego, ~,·pomn;·~rc j · w~ej publikacji 
cpartego na n~ukowych podsta Gł6wnPgo t'rtzędu Statystycme­
wach planowam~, w którego ra p:o. dokonanA zo~tało już w spo 
mach przystępuJe~y teraz po. eób zgodny z marksistowską e. 
przez Plan ~eśc1oletni do zbu konomią polityczną. Była to 
d:•wania. solidnych fundamen. praca WYmOĄ;a.ją.ca .wielu mie_ .­
tów socjali.zmu w naszym kra. sięcy i dokładnych danych staty 
ju. stycznych i buchalteryjnych. GDY ZWIEDZAŁAM w I przychodziły mi na m:vśl fra-

Nie woln-0 jedn-0cześnie za~o Trud opłacił . się sowicie. Pub li SzC2ytnie ponury średnio gmenty z „Krzyżaków" Sien-
minać, że rok 19-17 i pierwsze kacja. Głównego Urzędu Staty_ wieczny zamek, mimo wol:lkiewicza. Tutaj właśnie roze-

Spółdzielnie pracy Wzliogar aiiJ zaonatrzenie rvnku 
Konsumenci iądaiq lepszej jakości wytworów 

w Łodzi i w województwie/ kość wyrobów spółdzielczych \spółdzielcze wytwórnie kołder my Towarowe. Na wsi głów: 
łódzkim w 120 ::Stniejących jest wynikiem nie tylko mniej i materacy. nym ogniwem rozprowadzają­
spółdzieln'.ach pracy znala- starannej pracy, ale i skut- Oba te działy produkcji sto cym ich produkcje są agendy 
zło zatrudnienie około 5 ty- k:em n:eopracowania dotych- ją na wysokim poz:omie. „Społem" oraz PZGS-y. Zer­
sięcy osób. Są to w lwiej czę- czas jednolitych norm tech- Poza wyże•j wymienionymi wano całko·wicie z istn ącą 
ści rzemieślnicy, a więc. ~le- nicznych. Co ~orsza, _kier?W· spółdz:elczość pracy na na- do niedawna praktyką odsprze 
ment zawodowo wykwalif:~o- nictwo «M!dnalu lodzk1ego s.-zym terenie obejmuje JSze- dawania produkcji spóldziel.­
wany oraz te jednostki, ktore Cent~all Społdzielnl. Pracy nie reg placówek usługowych i ni pracy kup:ecnvu prywat­
przygotowan:e zawodowe o- rok!!Je na tym odcmku szyb· transportowych oraz spółdziel nemu. 
trzymały na specjalnych kui;- IdeJ poprawY. nie produkujące zabawki, wy Spółdzielczość pracy to po­
sach - głównie kobiety. Wyroby skórzane produko- cinank:, lalki i ceramikę lu- ważna w tej chwili gałąź pro 

Wachlarz produkcji spół- wane w spółdzielniach pracy dową. dukcji. Jej właściwe działa-
dzieltl.i pracy jest bogaty. Wy to głównie obuwie oraz galan Warto także zwrócić uwagę nie zadecyduje o zaopatrzeniu 
twarzają one poważne ilości teria jkórzana, portfele, tor- n.a to, że w chwlli obecnej je najszerszych mas ludności w 
konfekcji '.'. artykułów dzie- by itp. Jakość tej produkcj1 dynym odbiorcą produkcji te wszystk.!e artykuły, któ­
w:arskich, wyroby skórzane, stoi na wysokim poZ:omie. spółdzielni pracy są w m ia- rych w swych planach wy­
metalowe, elektrote:hniczne: Spółdzielnie pracy branży st~ch handlowe J?lacówki spół twórczych nie uwzględnia 
drzewne, artykuły biurowe 1 metalowej pośwlęcily się głów d'Zlelcze oraz Panstwowe >Do- przemysł państwowy. I. K. 
inne. "' . .. rtle produkcj!. galanteri..: me- lłłlUfllłlUJUłlllUUUIUIJllUllllUllt11JlfłlUlłlflflfllUlłtłłll1łllłłlłllUUłtlllllftflttlłllltłllłłlłlłlfUU 
~art?ś~ tej. produkcJi "?VY- talowej. Tu powstają wszel­

nosi mlesięcm:e ponad. ćwie~ć kiego typu sprzączki, okucia, 
mUiarda zło~ych. N~Jpowaz.- spinacze, ..,ek:sipressy". !Popy:; Wieści z ZSRR 
niejszą pozycJ.ę stanowi p~odt~I{ na te artykuły jest duży. 6.000 
c,ia konfekcyJna, tkacka 1 dz:e W roby żeliwne piecyki oś 
wi:3-rs~a. Tych bra~ż?wyc~ spol k:! fożyska dosta~cza odl~w­
dzieln: pracy. istme.ie n.ar~ię~ ni~ w Rzucow:e zorganizowa­
sza ~lość, .w i:i1ch tez na_Jw~ęceJ na na zasadach spółdzielni 
ludzi znaJdUJe zatrudmeme. 

BRYGAD NAJWY~SZ.EJ\ bliki jadą, wozy ze zbożem, przy 

Asortyment towarów dostar pr;ifuiejąca na naszym tere­
czanych przez spółdzielnie nie spółdz'.elcza wytwórnb 
jest bogaty i różnorodny. Kon wózków dziecięcych ma przed 
fekcja to odzież ~ bielizna mę sobą świetne perspektywy roz 
ska damska i dz'.ecięca. . 
J~kość produkcji spółdzielni woju. Dobra ich jakość :. me-

pracy tkackich. dziewiarskich pospolita chłonność rynku de 
~ konfekcyjnych nie stoi jesz cydują o szybkim obrocie to­
cze na naJp..::ytym poZ:or.nie. warowym. 
Dotychczas jeszcze roz~jają- Kilka istniejących spółdziel 
cy się wśród zespołów pracow ni drzewnych wYtwarza. me­
.nJiczych ruch współzawodni- ble, których jakość uchodzi za 
ctwa pracy nie przyniósł spo- bardzo dobrą. 
dziewanych efektów. ' Ta wy- Realizując tezy, że spółd:iiel 
twórczość nie stói jeszcze na nie pracy winny dostarczać na 
po?iomie przemysłu państwo rynek te artykuły, których 
wego, cho6 podkreśl:ć należy, nie ob~jmuje jeszcze. swymi 
że jest na ogół znacznie lep- planami przemysl pans<twowy, 
sza od produkcji warsztatów Oddział Łódi:ki Centrali Spół­
prywe.tnYt:h. Nienaileus:r,a ja- dz:ieJ,ni 'Piracv rozbudo'W\lje 

JAXOśCI ozdobione sztandarami, kobier-
W przedsiębiorstwach Len1n· cami, ziolenią.. Prześcigają. je 

gradu i obwodu ist.nieje 6.00fJ długie kolumny samochodowe, 
brygad najwyższej jakości pro· wiozące zboże z nowych zbiorOw 
dukcji, które jednoczą, dziesią.t · na punkty dostaw dla państwa. 
ki tysięcy ludzi. W !'lamych tyl· 
ko fabrykach włókiennic.zyeh 

znajduje się około 4.000 naśla­
dowców Aleksandra Czutkich. 

WSPÓŁZAWODNICTWO 

TRAKTORZYSTóW 
I KOil<IBAJlfERóW 

W fabryce kirowskiej jest 197 • Traktorzyści 1 kombajnerzy 
brygad najwyższej jakości. W obwodu samarkandzkiego (Rep11-
:fabryce „11Jektrosiła" 22 bryga_ hlika Uzb~cka) przystąpili do 
dy zdobj!y znRzczytną. nnzv,• ę współzawodnictwa socjalistycz_ 
brygad najwyżRzej jakości. W fn ncgo 0 przt>dterrninowe wykona· 
br~·ce „Linotyp'' tytuł teu uzy- nic żniw. w rejonach obwoau 
skaly 44 brygady. taszkenckiego, na szerokj.m fron­

ZBOtE Z NOWYCH ZBIORó'Y 
Bogaty urodzaj upraw zbożo_ 

wych osią.gaęli kołchoźnicy A· 
zerbejdżanu. W rejonach njzin· 
nych odbywajlł się już żniwa 
zbóż ozimych. Po drogach re.PU-

cie odbywają. się prace żniwne. 
Kombajnerzy kołchozu 'im. Sta· 
lina młócą, przeciętnie z każde_ 
go hektara po 100 i więcej pu· 
<lów zboża, a na. poszczególnych 
działkach do 200 pudów. 

grała się tragedia nieszczęsne nej pogody urządzają wy­
go Juranda ze Spychowa. Tu- cieczki do Pu.,c;zczy Jonsbor­
taj panowa.l! butn: i zdradziec sklej, pełnej tajemniczych u­
cy Bracia Krzyżowi, którzy roczysk i wąwozów, z któ­
ziemie te zajęli gwałtem i mie rych jeden jest zam:eszkały 
czem sprawowali swą okrut- przez potężnego o.rła. Ale naj­
ną władzę nad uciemiężonym bardziej atrakcyjne są wy­
Judem mazurskim. W!ele łez : cieczki statkiem nll najwięk­
k1'zywdy ludzkiej widziały sta sze z jezior mazurskich 
re mury zamczyska. Wiele wy Sniardwy.. Szero~o rozlewa­
cierpiała mazurska ziemia, za- ją się wody tego małego mo­
nim na baszcie zamkowej za- rza, które w dni wietrzne szu 
łopotał mów b:ało - czerwo- m.:. groźnie i wali o brzeg fa­
ny sztandar. lami kilkumetrowej wysoko-
Dziś w salach dawnej twier śc!. Vt'.~ystk?, ~o moż~a b~ ~ 

dzy kl"zyżackiej znajduje się w1ed~1ec o Jez;orze Nidzkim i 
muzeum regionalne, którego o śn:ardwach było bJ'.' zw.y­
eksponaty świadczą o polsko- kłym. _banale~ wobec ich ~1e­
ści Mazurów. Nawet na słyn- pokoJące~o .p:ękna o kazdej 
nych ręcz.nie malowanych ka porze dm~ 1 nocy - w bla­
flach mazurskich znajdują się skach słonca czy w srebrzy­
napisy w języku polskim. ~~- stej poświacie księżyca. 
dobn:e na tkanych wzorzysc1e * * • 
ręczn:kach i serwetach widnie 
ją staropolskie życzenia i przy pisz. OTOCZONY dooko-
słowia. Muzeum jest dla ba- ła zwartym pasem jońs-
dac:za prawdziwą lkqpalnią sborskiej puszczy uległ pra,. 
niezaprzeczonych ślad&w kul- wie całkowitemu zmszczemu 
tu~y i języka ~~s}{;~g~ Rl .wi.dczas oąt,!'}~n\ęj wojny. ~-
Mazurach. mo to nap1y'nę1o :tu dużo o-

* * * sadn:ków tak, że miasteczko 

JESLI KOMU czas pozwa- liczy obecnie około 5.000 
la, to będąc w Szczytnie mieszkańców. 15 procent lud­

stanowczo winien wybrać s:ę nośc.i stanowią Mazurzy. Za­
do położonych niedaleko Ru- mieszkują oni także okolicz­
dzisk. Znajduje się tu Ludo- ne wioski, dźwigając ze zni­
wy Uniwersytet Mazurski, pro- szczeń swe gospodarstwa przy 
wadzony przez doskonałego wydatnej pomocy Rządu. ży­
pedagoga i gorącego patriotę c!e Piszu skupia się wokół je 
Mazura Małka. Kilkadziesiąt dynej w tym mieście fabryki. 
młodych chłopców '. d ziew- Trzy razy w ciągu doby syre­
cząt, którzy na skutek bez- na wzywa robotników do nie­
względnej akcji germanizacyj dawno wybudowanej nowo­
nej zaipomnieli mowy ojczy- czesnej Fabr)"ki Dykty i Skle 
stej tutaj w internacie pod o- jek, zaopatrującej w swe wy­
pieką wykwalifikowanych wy roby także łódzkie fabr;>ki me 
chowawców i nauczyc:eli po- bli. W najbl!ższym czasie po­
znaje piękno języka polskie- wstanie tu także fabryka ce­
go, literatury, bistor:..! i staje lulozy. 
się .świadomY1!11 ?by~telami z wędrówek po PisźU 
S".''eJ P.rawdz;weJ ?~czyzny. specjalnie utkwiła mi w 
P~ękną i szczyt~ą m.sJę speł- pamięci postać Jana Bogunia, 
ma L:idowy Umwer~ytet Ma- Stary Mazur n'.ejedno już w 
z~rsi:i. Radosny uśmiech opro swym życiu widział, niejedno 
miema dobroduszną twarz przeszedł. W opowiadani.ach 
Małka, gdy patrzy na swych jego zamknęło się osiem dzie­
wych?wanków. Ich. SZJ'.'bko. po siątków lat d ziejów tego kra­
st~puJąca repolom:zac}a Jest ju, lat uc!sku i niedoli. W , 
naJlepszą nagrodą za Jego tru chłodne czerwcowe wieczory 
dy. opowiadał mi Boguń różne 

* * • mazurskie gadki i legendy lu 
dowe. swym jędrnym, pełnym 
trafnych określeń i porównań 
językiem. Opodal szumiał las, 
pluskały fale jeziora, a w wy­
obraźni mej malowałrs!ę ży­
wo obrazy przeszłości, które 
wyczarowywał sfary gawę­
dziarz. 

GDY W RUCIANACH roz­
mawiałam z jednym z o-

siadłych tu Mazurów zdziW:­
łam się niezmiernie, usłyszaw 
'i'ZY naraz od niego o Smętku. 
Stary chłop rozmiłowany w 
polskich książkach przeczytał 
kiedyś „Wiatr od morza" i 
zrozumiał doskonaie myśli I tak właśnie pozostały w 
Żeromskiego. Wsżak tutaj by mej pamięci Mazury - zaklę 
ło do niedawna królestwo te w gawędzie Bogunia, w ca 
Smętka, złego ducha, który łym uroku i krasie swego 
przynosH z so~ą przemoc, krajobrazu i porwane potęż­
krzywdę i nienasyconą chci- nym nurtem polskośc:, która 
wość. buduje tu nowe życie, ni-

Nie ma już Smętka na Ma- szcząc ślady Smętka. 
zurach. Ruciany w całej kra-, H. Samsonowska sie swych uroC11>ych domkó\v _________ .... __ 

i zieleni przeglądają się w srio 
kojnej toni jeziora Nidzk:e­
go. Dwie godziny jazdy tury­
s tycznym statkiem - i o to 
jesteśmy na drugim brzegu, 
gdzie rozsiadły się wśród la­
sów : jezior Mikcłajki - zna­
ny w całej Polsce Ośrodek 
wczasów pracowniczych. 
Gwarno tu i ludno już od po­
czątku maja. WczasoW1cze, 
którzy mają swój dobrze zor 
ganizowany samorząd ze st a- OFIARY PRZYJMUJE RE· 
•ostą rta czele, mimo nieład- DAKCJA „_ÓŁOSU"i 
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„G Ł O S C H Ł O P ~ lt !"' ... 

Nto lepie;? 
W gościnie ti naszych sqsiodów no Ukrainie 

Szczytna rywalizacja ułatwia pracę 
gromadom w gminie Szadek 

• Chłopi polscy zwiedzają stację maszynowo-traktorową 
oraz kołchoz im. „1-go Maja" 

W gm nle Szadek w po-1 dziedzinach życia gospodar- Rzetelna ,dobrze zorganizowana praca w kołchozach 
i systematyczna pomoc, udzielana przez państwo radziec­

wiecie sieradzkim wspólza- czego ~m ny. . kie stanowią podstawę wzrastającej zamożności i pozio 
wodn' ctwo zaczęło się od ak Wspol~aw~dmc;tw~ ~ozpo- mu kulturalnego wsi radzieckieJ·. Olbrzymią rolę w pra-. " . • wszechn ło się rown.ez po-
cj1 „H . Chodz ło o to, kto- między sołtysami. A więc \'.y kołchozu odgrywa pomdc ze strony stacji maszynowo-
ra gromada osiągnie l€psze .,. spólzawodn czą oni w zb e traktorowych. 
wyniki w kontraktowaniu raniu podatku, składk. ubez Zwiedzona przez naszych 
trzody. w rezultac:e gm na p~eczeniow~j, w u0ezpiec;ze chłopów stacja maszynow0-

n~ach kom od n eszczęsl.- traktorowa w pobliżu Staro 
Szadek wykonała plan w .,.,ych wypadków itd. bielska w obwodzie woroszy 
125 procentach. Na każdej odprawie sekre łowgradzkim, posiada dużą 
Ponieważ wszyscy przeko tarz gminy omawia dotych ilość traktorów, kombajnów, 

nah się, że wspófaawodn et czasowe wyn'ki współzawo- pługów traktorowych oraz 
wo bardzo ułatwiło pracę w dnictwa i podaje, który soł młockarni mechanicznych. 
poszczególnych gromadach, ty.,, w poszcze~ólnym etapie Obsługuje ona kołchozy, dy 
nie ponrzestano w·ęc na ak- znalazł się na czołowym sponujące olbrzymią po­
cji „H", a rozpoczęto wsp6ł miejscu we współzawodnict wierzchnią ziemi ornej o ob 
zawodnictwo we wszystkich w·e. szarze 27 tys. hektarów. 

w 

Machnikowski z Z.awady wyzyskuie robotników 

Państwowe stacje maszy­
nowo-traktorowe, systema­
tycznie pomagają okolicz­
nym kołchozom w ich walce 
o wysokie urodzaje i o wyż­
szą stopę życiową. Kołchoz 
„1 Maja", zwiedzany przez 
naszych delegatów, ma pięk 
nie uprawiane pola, ciągnące 
się na przestrzeni przeszło 
2 tys. hektarów. Posiada 
on w swoich fermach 363 
sztuki bydła rogatego, 97 ko 
ni, 346 świń i nowocześnie 
urządzony kurnik z 3.500 ku 
rami, a także bogatą pasie 
kę i 2 młyny. 

W Za.wailzie w pow. łęczyc-1 worka. Wyzyskiwacz pokazał swoje krwawo za.robione pie· Kołchoźnica Maria Por-
niądze. bań opowiedziała naszym 

szkołę średnią, dom kultu- I ny i hodowlę, ale wpływa 
ralny, ambulatorium, dom równ·eż na masowy w.zrost 
położniczy, żłobek. W szko i kultury i rozwój twó~czości 
1e uczy się 264 dzieci. 291 artystycznej , umożliwia pow 
dzieci członków tego kołcho J stanie m. in. tak pięknych 
zu studiuje na wyższych u- chórów, orkiestr i zespołów 
czelniach. Z kołchozu tego teatralnych, jak'ch u nas na 
wyszło dotąd 29 wyższych wsi jeszcze zupełnie nie ma". 
oficerów a w tym 1 gene- -----------­
rał. Poza tym wykształco-

ORMO-wiec Km ee k no 42 nauczycieli, 7 agron<>­
mów, 5 lekarzy, 5 inżynie­
rów, nie licząc specjalistów - został wyróżniony 
techników ze średnim wy­
kształceni em. 
Także kobiety odgrywają 

bard-w czyną rolę w życiu 
kołchozu. 
Wrażenia chłopów na­

szych ze zwiedzanych przez 
nich kołchozów wyraziła ob. 
Józefa Rutkowska z pow:a­
tu wrocławskiego, mówiąc: 
„Spółdzielcze gospodarowa­
nie narodu, jak przekonaliś­
my się, nie tylko podnosi pl-0o 

W ostatnich dniach Kom1tei 
Powiatowy PZPR w Radomska 
wr~czył ob. Kmiecikowi, funkcjo 
nariuszowi ORMQ radioodbiornik 
firmy „Pionier1'. 

Ob. Kmiecik zam. w Ładzi. 
cach (gmina Radziechowice) za 
służył na szczególne wyr6żniP,. 
nie, spośród wszystkich ORMO. 
wców. W uznaniu jego za!ług i 
wyti:żonej pracy wręczony zost'-ł 
mu wyżej wymieniony odbiornik. 

(Be) kim mieezka 'bogac21..wyzyski. swe właściwe oblicze. Wypła· 
wll!Cz - }.{iecznław Machni- cając należności potrącił on ro 
kolnki. Posiada. on ponaa 20 botniccnn z wypłaty cukier, a 
ha ziemi 6 sztuk bydła., parc; to z tej przyczyn, że na dz.inł. 
k-0ni or~z wiele ma•zyn rolni. kach ziemnia.czan~h urod7iło 
ezych, prcho<lzących z c'emn:v<·h ~ię więcej ka~tofli, . n!ż z po. 
interesó'IV, jakie ,jako volk~. czatku Marhn•kowsk1 f1rZew1d;v 
deutsrh flrowRd7.ił z Xicmrami. wnł. - „~rato je~Z.<'ze mncie 1 
J>ozostałv mu z tvch intere· ,..yno!eie •ię" - wrz.cszcznł na 
11ów l'.iewniki, sn~powi11Zll.łka. robotnice upominaję-ee się o 

W tym roku na polach u Ma chłopom o wielk:ej pracy do 
chnikow~kiego pracujq. również konanej przez członków spół Sukcesy zespołu SP 
najęci robotnicy. Trzeba, alty dzielni przy odbudowie zni 
władze zaintcresowaly e:ę tą szczeń wojennych i o osiąg-

kosiarka., mot()r !lpałinowy i wie 
le innycll nanędzi rolniczyrll. . 

. W J!'O!p~Rr~t'!Vie !wym Ma. 
thnikow1ki zntrniln.i~ w okre~ie 
letnim wielu robotników. mię· 
dzy innymi i koh;et.v. Wrilłni! 
prywatne.i umow;v zawartej po. 
mifdzy rohntnikami a 1\fa1•hn;­
lcowskim, k11idy z mbotmków 
poz& wynagrodzeniem pien·ęz. 
riym miał otrzynrnc pe"•ną. IJ()M 
~ukru oraz kawałek pola pod 
u~wę ziemniaków. 

Od W<"ze:-neg-o ran11. do f'ÓŹne 
«".> wiecz• ru pracowały koblP.t~· 
11 wvz>•l{iwacza. 1\ri'ałv T11ieqin 
-ce 1' ~reszcie prz•~zeiH il 7.i r~ 
,,;!Vllłaty. T tn w.,·•1ln •z;r<il.o z 
-1 

sprawą i nie dopuścily do ta_ nięciach kołchozu. w dziedzi z Podkonic Wielkich 
kiego wn1adku, jaki miał miej nie oświaty i opieki społecz . 
sce w ubiegl;l'm reku. neJ·. Młodzież wiejska z Pod-) certów i przedstawień da-

Czytelnik ,,,Gło~u" B I 
z Topoli, pow. Lęcz~·ce. Kołchoz „1 Maja" posiada konie Wielkich, gmina °-: nych w gminie Boguszyce, 

• • • -- gus~yce, z:zeszona ~' orgam 
1 
oraz okolicznych gminach 

Sprawnie\ OfR311;zu1my na WSI ~mprezy. ~port~w.e ~!~~:!~u~-~~~~~:f:iifr~;,~~~~~~~ia ~łod~rniea~!~~ 
We wl!i :M:arj6wce, w powie_ 1 Otóż tak komen?ant S:f'.. JBkln1e, mło~z~e~ z MnrJów.ki ill'. spół dzieli się na sekcję dra storn - amatorom dość duzy 

cie opoczyński,'.n zorganiwwa. również i kierownictwo gi~na~ ~ro~ wyJe~dza na zawc~y ~o matyczną śpiewaczą i mu- dochód, który w całości 
no r; okaz 'i kuJ\ca roku szkol· zjuru nie przykłada. nalezyteJ 11.nych wsi, zawsze wy azuJe ! . . . I na b d 
nego - z;wooy sportowe. Nie_ ~agi do organizowan'a z."J.wo· d<>brą kondycję fizyczną i wy· zyczną i osiąga JUZ pew-1 pr~ez~aczono u owę 
•t 1 rganizacja z.awodów b:v· dów ~portowych na. wro, a w soki poziom sportowy. ne sukcesy. Szereg kon- .świetlicy. 
łae 6~r~zo ~!aha; a same zaw~. czasie trwania zawcdó'." nii;?Y Toteż zw;ac~m:r uwagę tych, 
dv wykRZalv niski poziom sprr nie ma specjalnego kierownic. kt~rzy .rowrnllil s1~ "\')Ortem na 1000 ZMP , • 
t~ w MarjÓwce. twa. . w.51 opiek?wa~, azel~y w Ma. -owcow ze WSI 

Czrmu przypi~a6 taki !tan ' Podohnie ja~ o~tat~1~ za wo. rjówce w_1ęceJ uwajp prr,vltła: • 
rzeez-d Prz.eciei w inn;vch d:v nie urlaly_ l'llę .rówmez w t\~a ?nno a.o tmp_rez spr.rtowych, ~ na kursach w Łodzt 

.- ·h powiatu oooczvft,k;ego rjówce B1eg1 Narodowe. N1e zeby me robiono ze sportu „h7 \ ~~; st()i na wy~okim. pozi~- znac,zy to by.najmnie~, że mło. ?Y"· .B-0 rozwój 8,P~rt~ na wsi Zarząd wojewódzki Związ ·stów. Na kursach - poza 
mie i k11żde zawcdy są naleiy.J dzież w MarJÓwre Jest ~ł~ha Jest ~c?nym z wazmr;iszych za. ku Młodzieży Polskiej w Ło przedmiotami związanymi z 
cie przygotowane. pod względem spo·rtu, Przoriw. gRdn•eu doby obecneJ. dzi zorganizował 24 kursy racjonalnym prowadzeniem 

szkolenia ideologicznego, 1 ~ospodarstw i konserwacją 

N · h e---·· -..0 qaczir• I .spehulantó1t1'• d1~ przodujących .aktywi: narzędzi rolniczych - WJ-
99 Ie C C •••..,. „ ..,, stow zarządów gmmnych i lkładane są zasady marks1z-

WybOfY do zarządóru GS-ów utrwalaią pozycję gospodarczą spółdzielni ~a wsi kó~ wie~:!~~~uz~kolenie~ :~ois~~ni~~z~~e~i:az ;:~~;~ 
MIEO NA ti,FADZE DOBR<.JI We wszystkich spółdzieln'ach ObJęto ponad 1.000 aktywi- lczesnym. 

Mamy już za. 5obą pinw"1Ząl zem ze swr·ją. k~ndydaturą. - BIEDOTY WIEJSJOJ:lJ naszego województwa, gdzie do 
turę wyborów do zarządów włnlinie Pr~ytul~k 1 -. . w 15 Gminn""'h Spóldz1eL tychczas rządzili bogRCZl', u k a r a c· n ,. e d b I c h o· w I Gmiµny1·h Spóldziclni „Samnpn.

1 

Przytul~k1emu rue uda.Io. @tę: ' - b a u 
moc Chłopska". P'erwszy etap Chłopi bezrolni, mał~r?ln1 . 1 niach 1)0wiatu wieluńskipgr', w względnie kombinatorzy, wy ra • 
tych wyhorów _ to pełne zwy średniorolni nie pozw?hh.' aze. których odbyły się wybory po. no nowe zarządy. Bo spółd:>.iel. 
cięstwo chł•: pów mało i frerlnio\ by do zarz:i.du !lpółdzieln1 wes-z zostawiono w trzec~ wypad- nie przyjmując nowy statut, Ostatnio do magazynów I niezdatnych do użytku, a 
Yolnych, chłopów sarnopClmoMw \li hogncze wiej:•cy. karh ZR.rządy .brz zmta~, ~ to wchodzą. na nową drogę, w któ PZGS-u w Łowiczu dostar- \ 28 procent płyt stropowych 
eów, którzy u~uwa,j~c bogarzy TE'R.AZ BĘDZIE INACZEJ„. w ~fokrsl!n. Kiełczygłowie 1 O. rej mu~zą stać się s:r.kolą go~po czono partię towaru, mię- ponękanych i pokruszonych. 
i spekuhnt6w ze Fo;>ółdzielni u.! Entuz.i'azm pe wstał na sali ·1•~rolwdk?· W t~c~ zAalrządacK~ob~p- darezo.sprl0<'zną. i polit.vczną dzy innymi piecyki żeliw tie I Czynniki miarodajne po-i l u zie uczciwi. e w fi(, • • • • ł . . ' . mocnili s~oją p(,zycję gosp.od"r podczaa. zebrania wyborczego w . brano całkiem nowy za na wg1. A zyciem tych spółdz1el l pyty ceglane stropowe. wmny zbadac tę sprawę l 
czą. na wsi. PO<ldębicForh, kiedy odczyt.ano ~~~~ ~ przv ~tarvm nie wszy. ni muszą kierować ludzie, któ· Po rozładowaniu wago- wyciągnąć w stosunku do 
ltO:SOTNICY ROLNI W ZA· nowv 'łtatut. Chłopi zrozumieli, ~tko' w spółdzielni było w po· rzy mRją. na uwad?P dobro nów okazało, się, że 70 pie-1 winnych daleko idące kon-

R.Z4DZIE W ZDUNACH że .;..,. op11rciu 0 ncwy stHtu~ midku. chłopa mało i średniorolnego. cyków jest pogniecionych i sekwencje. 
· N'e trwało dlnwi wolne ze. spółdzielnia wiejska wchodzi -------------------------=-
branie Gminnrj Spółdzielni „Sa na nową. drogę rozwoju. Chl~p1 ----------------------••• 
mopomocy C'hłop,kiej" w Znu. wyb~ali nowy .zarząd, składa;ią. w walce o rozwo' ,. 0ospodark1• hodowla.neJ• -na.eh w powiecie łowickim. Rpó! cy s:ę z ludzi, ktorzy hę?ą f!!!t 

~~;~~d! ~~h~~e·~~::ia. 8i: z:~;~~ ~~el~ ~~ou~~~~~~o~~~łos~ół;;~~; po•ustan~ nowe lecz11ice dla z10·1erząt dnmowv"h 
składRjacv •ię z m:i.lo, ~rerlnio mmoln~·ch. Qhłop1 krył~'kovrnh 117 „ li n V " 
i bcT,rofn·~·rh rhł• <'ńw, ilhnt 0 morno rlzialalność ~tarego zarzą l 
rozwój ~;l'j 10półilzir1ni i dobrn du. W•knzywnl'.· że zarząd . ~tn Plan kontraktacji trzody zwalczania nosacizny u ko- ny zostanie podział państwa Ile i działalność lecznic dla 
gminv. Totrż zPhran:e minio ry nie ~t11rat ~1ę o mntmal.v chlewnej na rok 1950, prze- ni. Rozpoczęto ją w czerw- na rejony lekarsko - wetery zwierząt oraz nadzqr i kon­
nc1.~j rh11r11kt!'T ~prnwoznnw rndzicnnr!!o użvtku. żr h'mk hy widujący zakontraktowanie cu br. Przegląd koni prze- naryjne, przy czym przyj- trolę nad nimi. Reguluje i 
czv ·a z11rz:ul •tarv W<"t.al po. In w ~póldzielni cl'mentu i irlR 3 milionów sztuk trzody, prowadzają lekarze wetery- muje s·ę jako obszar możli- ujmuje w formy prawne 
n1i~·nie wvh;anv w. t>'m ~amvm za ohr~czowego. że ~pńłrlr.ielnia jest wyrażnym dowodem narii na terenie woje- wy do obsłużenia codzienne sprawy, związane z organi-
s'kłailzie ~'"h,.,~vm. . Prne•em n'e rf'z"·ijałn ~iP nnlcżwiP.. _ szybkich postepów akcJ'i ho wództw: łódzkie'!O, kielec- go p 1 k t „ · 1 · t zostRł n~ilal Rtnni~lnw Rogn•z. _ Tl'raz hęd 7.ie i-naczej . "' rzez e arza we erynaru zowamem eczn1c we eryna-
wla§ri<'icl g'O•nodRri;twa. którr. RJówili. Tnaz na•ZR ~pńL dowlanej Rozwój akcji ho- kiego, krakowskiego, lu bel- teren 300 km. kw. (średnio). ryjnych, co dotychczas było 
f!'l dorh/)/jrwn~c wvno~i ... aż 2s clzielnia rozhuduje się do po. dowlanej roz.o;zerza znacznie '>kiego, rzeszowskiego, ślą- Zorganizowanie powszech regulowane tymczasowymi 
kwintali zhńż ·roc;n ' P. R rzłon kaźnyrh rozmiarów. zakres pracy. naszej służby sko - dąbrowskiego, wro- nej opieki weterynaryjnej zarządzeniami, wydawany-
bmi 7nrządn: .Tńz<'f Wójcik i w NAGP..ODll ZA OOBRĄ weterynaryjnej. cławskiego. miasta Łodzi. nad zwierzętami domowymi mi przez Ministerstwo Rol-
Arfam 'Mo5towski - rohotniry PRAC~„. O ogromie pracy, jaki o- woj warszawskiego i m. st. pos'ada olbrzymie znacze- nictwa i Reform Rolnych. 
rolni. Oh. BłMhowirz pracow:\ł 25 na wykonuje świadczą mię- Warszawy. nie dla realizacji naszych Usta·wa stwarza podstawy 

- Co tam h~rlziem:v m1knf lat .iRko buchalter w ~µółdz1el dzy innymi cyfry przepro- Do rozwoju a1<cji profilak planów hodowlanych. Przed do uregulowania całego lecz 
innvch - m.Swili po wyborach ni. Wiele hit prnc:v ~pędził włH wadzonych zabiegów profi- tycznei w związku z ogól- wojną w praktyce z porno- nictwa weterynaryjnego w 

' chł'lpi. - Ci, którym powieny śnie w Gmi'llnej Spńłdziclni w taktycznych, które chronia. nym planem podniesienia cy w t · · k k · d · k" ł t i liśmv ~półrlz;Plnię je~zcze w u. Piątku TotC'7. za•luż.vl na t". e erynaryJneJ orzy- ra1u, z1ę i czemu u a w 
bier'łvm roku, dhRj"- 0 dohrn że w dniu w,vborów do now<'go pogłowie zwierzęce przed stanu po~łowia zwierzęcego stać mo~li jedynie bogaci słu7.bie weterynaryjnej roz-
1rHild1,itlni oraz o ;nteres:v rhł<• rnrz!)du otrz;vmRI w nngrodę w cho:obami zaka~nymi.' pr~ed orzyczynia rię wzrost lecz- chłopi. Reforma rolna stwo- budowę i postawienie na 
pów mał-0 i średniorrln.vrh rllu'!olrtni:i. i wzorc·„ą 11racę - WOJną powoduJącym1 wie- "l'c zwierzęcych i przycho- rzyła warunki, pozwalające odpowiednim poziomie lecz­
Słu~znie więc._ 7.e zo•tnli na da. ilyplom 11znnnia ornz 10 tys. 7.1. lomilionowe straty. Tak ·:lni wete!"ynaryjnych, któ- na postawienie na odpo- nictwa zwierząt. Omawiana 
:Wny-ch ~tnnowi5karh. DO~RANA PARA np. akcja zapobiegania ró- <ych w roku ubiegłym mie- wiednim poziomie leczni- ustawa jako prawna podsta 

NIE CHCEMY EOGAczy BEDNLH'..EK - OGF.~13~K- życy, chorobie nagminnej u •;śmv 202. a liczba których ctwa zwierząt. Lecz, aby wa organizacji sieci lecznic 
I SPEK?"LAN~6W :tle ~rac?wala ~póldziel_nrn , w świń, objęła wiele tysięcy wstanie w roku bieżącym oraca i pomoc służby wete- dla zwierząt przyśpieszy 

W Tknez<'wte. pfJwatu lęczyr Rogumilowie, powiatu sienH.z· ~ospodarstw mało i średni0- !)OWiększona jeszcze o 80. rynaryjnej ku pożytkowi iej dalszą rozbudowę, co u-
1;r"'o zphr:rniP bYłn hnrzliwe. kil'f'O. Nie hvfo nif'Zbędn:vch t-0 1 h · ·„c si'ę D' l k k. ód b" d h · ' d · 1 h h A. ~!"Zv•tko zarzPł~ ~;ę nil t1>go w~rów w ·00!;fatecznej' ilośri, ro n~c • przyczymaJ,, a szym ro iem naprz ie nyc I sre moro nvc c roni nasze rolnictwo przed 
te buchRlter ~pótil?.ielni Przv rl7.irlono tt> towary po ~omr. walnie ~o ochrony .trzody w zakresie ochrony zwie- chłopów mogła objąć do- stratami, jakie ponosi na 
tnl~ki rhri11ł "'ejść za wszelk~ t!'r~ku pomiędzy hogaczy 1 ~pl'. chlewneJ. W roku ubiegłym rząt domowych przed choro kładnie cały kraj, muszą skutek braku opieki wetery 
eenę do zarządu. kulRntów, a sama spółdzielnia zaszczepiono około 2 milio- ryami będz;e ustawn. o zakła być spełnione dwa warunki: naryjnej. Mały i średniorol-

- Czeg-o on tak ~:ę uMrł' h'·łR przykłR<lem niedbalstwa. nów świń przeciw różycy. dach leczniczych dla zwie- powszechność i planowe roz ny chłop znajdują w lecznl 
- mówili mi_ędzv . sobą c?łopi Ni_c dziwn.ego1 s~t<>r~ ~ zarzą Podjęta została również ak- rząt. którą opracowuje obec. mieszczenie zakładów lecz- cach doradców i opiekunów 
Jllało i średmo~(}ln.i. - Wiilaf dzie . spółdzielm stedzieli kumo~ cja zwalczania innych cho- nie Sejm Ustawodawczy i niczych dla zwierząt, a nad- swego żywego inwentarza. 
mĄ w tym j11k1ś interrs. trow1e brgaezy - Bednarek .1 rób . k n ru'l1'c i· br11- kt' t ł . t .. t I . t . I . b d . t ... 

1 nie r>omvlili ~i~. WyhurhłR Ogrnhrk. Chłopi mRhrolni me , Ja P; ~. z y 'Jra zos a a przy1ę a JUZ o cczenie we erynaryJne m więcej ę zie ego ro"za 
burz!l. gilv o'kn.7Rło ~'~· f.p n1 li mogli patrzeć n~ taki stan rze c~ll.ozy u swm, a_ w roku na l?lenarnym posiedzeniu I 't11si być tanie. ju punktów, tym spokojniej 
•cie finourują hogan" 'IV'iej•cy. A czy. I w nowych •wyhorach wylbiezącym przys~ąpi?no d~ Y'. pierwszy~ czytaniu. Na Nowa ustawa weteryna- będzie mógł drobny rolnik 

vch. kandvilJ!.tów forsowal n.. rLt11lili obvdwu kombi.na.torów. szerokQ zakroJone.i akcJ1 JeJ Dodsiawie t>rzeDrowadzo ryjna dokładni~ określa ~ pracować fako hodowca. 

' 
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~TEATR 
t>A.&s·rwom 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido· 
wisko śpiew no-taneczne „Kra1u 
?':piosenkami". PrząqoiOIJIJ#J!Hla ulft1riczone 

' TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scriba'a --SZKLANKA 

Gigantyczna sztafeta ZMP 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

przybędzie do· Warszawy w dniu 22 lipca 

TEATR LETNI „OSA" 

Cały kraj czyni int~nsywne 1 uroczy.~tości, zakończone odegra...\ pomnieli równiet o punktach od-
przygotowania do uroczystego uiem hymnu śFMD. żywczych i transporcie. 
obchodu święta 22 lipca. Dzien . •Zorganizowano eztafety bocz- Widzimy więc, iż celem pr:r,1!-ul. Piolrk..,wska IJ4 

Codziennie o H>.30 w niedzielę 
l święta o 16 I 19.30 ,,Jadzia 
wdowa". 

0drodzenia Polski obchodzony ne i pomocnicze, biegnące do tra wodnim sztafety nie jest wyłącz_ 
będzie uroczyście również i przez ~y głównej. Uczestnicy ich przy- nie tło sportowe, bowiem obok 
brać sportową całej Polski. będą do mi•jsc pTZekazania mel- wysiłku fizycznf'go epotkamy uę 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Na dzień 22 lipca zorganizo· dunków n::t :m minut przed przy- Rzeregiem imprez kulturalno-
wano w całym kraju szereg r6J.- byrirm sztafrty głównej. oświatowych. 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150.l:l')i 
norodnych imprez sportowyeh. W punktach etapowych nMrą- Najistot111!'jszą. jednak eecbą. 

Codziennie o godz. 19.15 ·10 

11konala komedia G. Zapolsit111J 
„Moralność p~ni Dulskiej'' 2. u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

Na czoło ich wysuwa się gigan· pi morzystc przy,ięcie rneldun- ~ztafcty ZMP jE'Rt to, że kaida 
tyczna szt:i.feta, organizowanrt ków, polą.rzone z występami ar- 'l': ieś. każda • ,_ la. będzie mogła 
przez ZMP. Sztafeta ta uznana tygtyrznymi. dzięki szCZPJvlOWO obmy61onej 
została przez Centralną. Komi•ję Nnd Ul'z<'stnikami sztafety zo- tra~ie, włllczyć się w ogólno-pol­
Igrzysk za. jedną. z najważn~ej· stanie roztoczona stała opiekri ską imprezę. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

szych imprez w dniu 22 lipca. lekarska. Organizatorzy nie za_ 
Przygotowania trwają już kilka 
tygodni. 
Wyłoniono komisję, w sklad 

której wchodzą przedstawiciel-3: 
ZMP, SP, Rady Sportu WieJ­

Zawody automobilowe 
w I. UBL/NIE ; KRAKOWIE 

Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA· 
RiE'' Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 

skiego, CRZZ, AZS, ZAJl.l?, W zawod~ch automobilowych 
ZHP, ZS Gwardii, Związkowe3 zorg:rnizowan5·~h dla kierow-

UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

Rady KF i 8portu, Wojska oraz ców lubelskich przez oddział 
przedstawiciele poszczególnych mi~j~cowPgo Auto:,-mobilklubu, 
Związków Sportowych. które obejmmraJ:y próby tech_ 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 

Komi!ja ustaliła. progrnm or- niezne, jazd~ okrężną i jazdę 
ganizac.yjny sztafety. U8ta.Ion,, teren-ową, .p·erv.·~7,e miejsce zdo 
między innymi, że start z miast był Ja.~ińl<ki z Kraśnika na 
wyjściowych i etapowych 1 ~ stą- Piacie 1100. W próbie r o7;ru­
pi na centralny sygnał radiowy., chu silnika. pierw~ze m eJ~ce 
Przed startem odbędą. !ię krótkie zd-obyl Flis na Citroenie l:iOO, 

-. eodor Dreiser 113 

Tragedia Amerykańsko 
DLA NIEGO 

Zmierzch letniego wieczoru. 
I wysokie mury ośrodka handlowego m:asta San Fran­

cisco - wy~okie i szare w mrocznych cieniach wieczora. 
A M szerokie] ulicy, nieco spokojn'ejszej, grupa, zło­

żon"" z p:ęctu osób. Mężczyzna, pewnie sześćdziesięcioletni, 
ni~ki. krępy o niezdrowej cerze, bladych, zamglonych o­
cz<1ch, o białych włosach, wysuwających się spod z.nis7.czone 
go filcowego kapelusza, bardzo pospolita I z.nużona życiem 
figura, n:esie małą. przenośną fisharmonię, jak;ej zwykle 
używają uliczni kaznodzieje t śpiewacy. Przy nim kobie­
t;i, może z pięć lat młodsza, wyższa, niezbyt tęga, lecz krzep 
ka i s:lna. o śnież.no białych włosach, ubrana czarno. Cr.arna 
była jej suknia, czarny czepeczek I czarne trzewiki. Twarz 
lej pełniejsza I silniejsza w wyrazie niż męża, bard7.!ej je­
dnak poorana .brózdam~ niedoli i cierp:enia Prowadziła 'li! 
rqkę małego siedmioletniego chłopczyka. który niósł Biblię 
~ kfllia kslążek z hymnami Chłopiec żwawy, wesoły, trzy­
mał s:ę blisko niej i widać było, że mocna nić miłości i po­
rozumienia łączy !rh ze sobą. Oprócz tej trójki nieco da­
l"! i iak gdyby osobno szla zwiędła, nieładna kobieta, około 
la' dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc z podobień­
stwa były to w:'.dorznie mfltka i córka. 

Było gorąco ~ jakaś słodka niemrx: wisiała w powietrzu. 
Na rynku wśrócl krzyżujących się ulk zebrał sie szereg 

samochodów pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo więc 
całe zatrzymało się na rogu, czekając na z.nak pałeczki 
pol!cjanta. 

- Russel. stój przy mnie - odezwała się kobieta. -
Weź mnie lep'e.l za rękę. 

- Wyda~e mi się - zrobił spostrzeżenie mąż słabym, 
fagod'1vm glm:1>m, - że ruch staje się :z każdym dniem co­
raz w'.ększy. 

A•.ita dawały sygnały, motory prychały i fw·czały. Cale 
towarzvstwo na nic nie zwracalo uwaa!. próelL tego, aby b~ 
mecmi.e nr~~ ~ ulico. . . 

radio? 

Uliczni kaznodtieje - szepnął bankowy urzędnik 
do swej koleżank : kasjerki. 

Pewn:e W'.duję ich prawie każdej środy. 
Patrzaj! Jak'. śliczny bąk! Zdaje się, że chyba jest 

trcchę za mały, żeby go ciągać po ulicach, prawda, Ella? 
- O, tak! Nie zniosłabym, żeby mój brat na przykład 

mus'.ał się tak włóczyć. Co to za życie dla takiego dz:ecia­
ka! - z oburzeniem mówiła Ella mijając ich. 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymali się wszyscy i 
skup:li, jak gdyby stojąc już u celu. Mężczyzna postawił 
fisharmon:ę, otworzvł na niej niewielki pulpit. Zona wzię­
ła z rąk wnuczka Bibl:ę i podała mężowi, książkę z hym­
nami ustawiła na pulpicie, drugą dała towarzyszącym ko­
bietom. a trzecią zostawiła sobie. Mąż rozejrzał s:ę niepew 
nie dokoła, mimo to pewnym głosem ::>zn~jmił: 

- Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustalić fundament.„" 
Zacz"namy, panno Shoof! . 

Młodsza z kob'.et, wyschła, chuda, koścista, której z pP­
wności'i życie odmówiło wszelkiej cozkoszy, usiadła na żół­
tym, ~kład~mym krzesełku, a przygotowawszy klawisze i 
przewróciwszy parę kartek, zarzęła grać wybranv hymn, re­
szta zaś osób zawtórowała jej śpiewem. 

Zwrócili na s:ebie uwagę różnych osób, powracających 
do domu, umieściwszy się fak hfo;ko głównej miejskiej ar­
terii. Niektórzy zatrzymywali sie przysłuchując i zapytuif!C 
się, co tuta.i robią. Podc7as ich śpiewu przypadkowe, obojęt­
ne audytorium ulicznp vipatrywało się w śpiewaków, wzno­
szących w!lpólne p'rnia bez wzglPdu na pustkę i apatię ży­
c:a. Oglądali niepozornego, zwięd!ego człowieczka w z.nisz­
czonej workowatei kapocie. posriolitą. krzepką. siwiuteń­
ką kobietę. malutk:ego, niewinnego, nic nie rozumiejącego 
chłooczyka . Co on tu rob'. między nimi? I ta zaniedbana 
chuda, stara panna. równie chuda i roztargniona, jak jej 
matka Na czele grupy stała najwidoczniej ta stara kob!e­
ta. ona nfliwiekszą Z\vracała uwagę, pełna siły i determina­
cji, I jaki0 i~ ślepej wiary. którfl, może błedna ' niewyrozu­
mowana , była jednak jej o~triia i iedvnym mn7p szcześr'0m 
w 7.yciu. W kobiecie tej bardziP.i n'.7 w innych os•)b~ch ze­
społu malowało się nieśw:'.adome pewnie. lecz wzbudzające 
"2.acunek przekonanie. 

•ieiieden orzvsta0nał. oatrzvł dlUR.O na. nia. na b:SW!:ę . 

~port ZS!ltR 

Z takill' entuzjazmem młodztez ZSRR dopinguje swoje ulubione 
zespoły 

z hymnami, którą trzymała w opuszczonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

- Oto jest· kobieta, która m:mo swych błędów ludz­
kich czyni to, w co wierzy us:lnie. Mocna, wojująca wia­
ra w mądrość i łaskę doskonalej, wszechmocnej i czujr.ej 
potęlioi, którą tłumom wieśc:ła, była wyryta w każdym ry­
sie jej twarzy•i każdym geście. 

Po śp:ewie nastąpiła długa modlitwa wypowiedziana 
u~tam: tej kobiety, potem kazanie jej męża' zawierające ze­
z.nania ludzi, którym Bóg wiele uczynił. ' Potem nastąp'.ł 
odwrót. Zebrano hymny, Z?mknięto fisharmon'.ę i włożo­
no ją na ramiona mężczyzny. 

Poszli. 
- P'.ękna noc - odezwał się me;-iczyzna. - Zdaje się, 

że dziś z "'iększym skupieniem słuchal:, niż zwykle? 
A, tak! - odparła kobieta, która grała na fisharmo­

nii. - Wzięto co najmn:ej jedenaście b , -szurek, a jeden st'łl" 
szy pan pytał mn:e, gdzie jest ta misja i kiedy odb)rwają si~ 
nabożeństwa. ' 

- Chwała Bogu! - odrzekł mężczyzna. 
Ot~ i misja. „Gw'.azda Nadziei. Dom niezflleżnej misji. 

Zebrania w każdą środę i sobotę od 8 - 10. W nied~:ele o 
11, 3 i 8. Każdy będzie chętnie widziany". Poza tym na­
p!sy w każdym oknie: - „Bóg jest miłośc'.ą" a niżej drob­
niejszym pismem: „Jak dawno nie pisałeś d~ swej matki?" 

- Babciu, mam u ciebie zda.ie s'.ę, dtlesiąt\ę.. pójdę 
na róg i kupię sobie gorących kasztanów - pap1ał malec. 

- Możesz, Russelku. ale słuchaj„. Wrócisz zaraz, praw­
da? 

- Wrócę, babciu. na pewno. Znasz mnie przecież. 
Wziął dz'.esiątkę. którą babka wyszukała w głębokiej 

kieszeni, i pob'.egł po kasztany 
Jej ukochany chłopiec! Jasność i szczęście jej ub'egłych 

lat! Musi być dobra dla niego, bardz'.ej ustępliwa, n'.e może 
go h::imować za bardzo. jak to„. kiedyś może.„ 

Patrr,yła z miłością za nim 
- To dla n le f!. o .„ 
Całe towarzystwo. be7. Rmse!ka, na razie, w~szło w żół­

te drzwi doimi ! znikło za n!m.i. 
.• 
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